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Dr. Władysława Zajączkowskiego, 
profesora i rektora tutejszej szkoły politechni- 
cznej, przedstawia Wydział krajowy na członka 
Rady szkolnej krajowej po ustąpieniu hr. St. 
Badeniego. Po szerszym poglądzie na Sprawy 
publiczne i pracowitości szanownego profesora 
można się spodziewać, że stanie się wielce po- 
żytecznym członkiem naszej magistratary szkolnej. 


Cesarz sankcjonował d. 5. b, m. u- 
chwałę sejmu galicyjskiego w sprawie zabez- 
pieczenia od ognia zabudowań, używanych na 
pomieszczenie szkół publicznych. 


Z austro-węgiersko- rumuńskiej 
konferencji w Bukareszcie nadeszły z Wiednia i 
Budapesztu następujące wiadomości: D. 10. b.m, 
delegaci austro-węgierscy otrzymali żądane in- 
strukcje, które zaraz w południe delegatom ru- 
muńskim zakomunikowali; wieczorem odbyła się 
w tej sprawie narada gabinetu rumuńskiego. 
D. 11. miała się znowu odbyć wspólna konfe- 
rencja wszystkich delegatów. 

Odtąd minęły dwie doby — a bliższych 
szczegółów z konferencji niema żadnych; wsze- 
lako, jak już półurzędowe komunikaty wiedeńskie 
zapewniają, „do kilku dni* sprawa skończyć się 
musi. Za 20 dni upływa niniejsza konwencja, a 
Jeżeli ma nastąpić jakie prowizorjum w nowej 
formie, albo przedłużenie niniejszej konwencji, 
musi sprawa być dyplomatycznie przeprowadzoną 
l we Wiedniu, Poszcie i Bukareszcie przez par- 
lamenty rutyfikowaną. Jeżeli do dzisiaj nie na- 
stąpi w Bukareszcie decyzja, to rokowania należy 
uważać zu zerwane, 

„ Co się tyczy instrukcyj, wysłanych z Wie- 
dnia, obstają one w głównej istocie przy sta- 
wianych poprzód żądaniach, które były już skrajną 
granicą tego, czego Austro-Węgry co najmniej 
żądać muszą. Punkta główne są: przyznanie Au- 
stro-Węgrom prawa państw najwyżej uprzywile- 
jowanych, objęcie traktatem spraw także kolejo- 
wych i żeglugowych , tudzież sprawa weterynar- 
ska czyli importu bydła rumuńskiego do Austro- 
Węgier. 


Na posiedzeniu węgierskiej Izby posłów d. 
ll. b, m. sprawa ustawy landszturmowej 
Zrobiła znaczny krok naprzód, Wypada nam 
uzupełnić nasz telegram wczorajszy. Komisja 
odmieniła była $. 4. w myśl uchwał przedlitaw- 
skiej Izby posłów; Izba sama przyjęła jeszcze 
poprawkę, „postanwiong przez p. Ivankę, na którą 
winister ny krajowej „chętnie* przystał, a 
która jest tylko jeszcze dokładniejszam stylizo- 
waniem, a dalej poprawkę p. Totha, która sta- 
nowi, że zamiast „celem uzupełnienia armii* ma 
być: „„węgierskiej części armii." 

Do 7. przyjęto kilka poprawek, do któ- 
rych sformułowania pomógł minister obrony kra- 
jowej — mianowicie, że pospolite ruszenie ma 
otrzymać odznaki, cechujące je jako składową 
część siły zbrojnej — a dalej, że językiem ko- 
mendy ma być węgierski, a odznaki węgierskie 
i względnie kroackie. y : 

Minister dał oraz wyjaśnienia, że obowiąza- 
ni do pospolitego ruszenia nie będą w czasie po- 
koju do żadnej służby, żadnej kontroli, ani do 
arbitrunku lekarskiego powoływani. Podzieleni 
będa nu trzy klasy: 1) na zdolnych w razie po- 
trzeby do uzupełnienia armii operacyjnej (do 
szeregów armii jednak wcieleni być nie mogą), 
2) mogących wytrzymać dłuższe trudy, i 3) nie- 
zdolnych do żadnej służby, Do służby polowej 
mogą być pociągani tylko tacy, którzy już zda- 
wna posiadają N péswo wojskową, albo jej po po- 
wołaniu nabyli. 


Przedlitawska Izba panów zbierze się d. 
17. b. m. 


Polacy na Sybirze. 


Przez 


Ludwika Nabielaka. 


(Ciąg dalszy). 


Pierwszy, o ile mi wiadomo, który swoją 
kilkoletnią niewolę w głębi Moskwy opisał, był 
ów sławny z uczoności i patrjotyzmu senator, 
Józef Załuski, porwany nocną pora przez Moskali 
z Warszawy r. 1767. i do Kaługi zawieziony. 
Przygody swoje opisał on wierszem rymowym i 
niezwłocznie drukiem ogłosił p. t. „Przypadki 
niektóre JW. Imci księdza Józefa Za- 
łuskiego, biskupa kijowskiego, które mu się 
w niewoli moskiewskiej półszostaletniej trafiły”. 
Drukowane w Regnowie. 

Widać, że zacny prałat był wesołego cha- 
rakteru, bo go dobry humor i w niewoli nie od- 
stępuje; żartuje sobie z dodanych mu do straży 
Moskali, których aniołami-stróżami nazywa, a 
niektóre z swoich przygód nawet dość krotofil- 
nie opisuje. Przytoczę jeden szezegół z ważniej- 
szych. 


Gwałt, którego się dopuścił Repnin na sena- |g 


torach polskich, na sejmie traktatowym przy 
sprawie narodowej gorliwiej obstających, nad- 
zwyczajne sprawił w Warszawie oburzenie. Mo- 
skale byli przekonani, że przyjdzie do rozruchu. 


każdego z pojmanych inną wieziono drogą. Bi- 
skupa krakowskiego Sołtyka przeprawiono przez 
Wisłę pod Pragą, Rzewuskiego z synem pod 
Bielanami, R pod Zbytkami Załuskiego. Ani się 
lomyślali porwani, co ich mogło Spotkać. W 
Wilnie dopiero przyznał się biskupowi jeden z 


jego aniołów-stróżów, iż mają za eo Bogu po- 
dziękować, że ich nie poważono się odbić! „Bo 


Do Wiener Allg. Ztg. donoszą z Londynu: 
Oczekują tu z całym spokojem rozwiązania k w e- 
stji greckiej, w tem przekonaniu, iż Gre- 
cja wobee jednomyślności mocarstw, tudzież z 
powodu wewnętrznych zawikłań nie byłaby zdol- 
ną do akcji. Co się tyczy Porty, panuje tu prze- 
konanie, iż Porta wojny nie rozpocznie.'* xl: 

Stanowisko Rosji wobec Grecji 
wyjaśnia w znacznej mierze petersburgska kore- 
spondencja Polit, Corr. Opór gabinetu aten- 
skiego postawił Rosję w kłopotliwem położeniu 
ze względu na stosunki dynastyczne i wspólność 
religijną. Mocaretwa też liczyły się z tą sytua- 
cją i nie żądały od Rosji wzięcia czynnego 
udziału w represaliach przeciwko Grecji. Okręty 
rosyjskie będą tędy krążyć po wodach greckich, 
ale do blokady się nie przyłączą, Jednem sło- 
wem, stanowisko Rosji w kwestji greckiej jest 
niemal identycznem za stanowiskiem Francji, 
Polityka gabinetu petersburgskiego będzie miała 
ten skutek, że sympatje greckie dla Rosji nawet 
przez blokadę nie zostaną zachwiane. 

Należy podnieść, że skutkiem kwestji grec- 
kiej nadwątlone zostały jeszcze bardziej stosunki 
pomiędzy Francją a Niemcami., W spra- 
wie tej pisze Journal des Debats : 

„Trzeba przyznać, że postawa mocarstw, a 
zwłaszcza Niemiec wobec Grecji mało z kwestją 
grecką ma wspólnego. Jeżeli historja spyta kie- 
dyś, dlaczego Europa zaostrzyła tak sytuację, 
skoro można było załatwić rzecz pokojowo — 
wyjaśnienie znajdzie nie w kwestji greckiej, ale 


tywy. 


także dla siebie wyjaśnienia. W stosunku mo- 
carstw nastąpiło od roku znaczne przeobrażenie. 
W latach 1884 i 1885 Anglia była izolowaną, a 
Niemcy i Francja szły razem. Tak było w kwe- 
stji egipskiej, tak samo w afgańskiej, Dziś zmie- 
niło się wszystko. Porozumienie pomiędzy An- 
glią a Niemcami jest zupełne — izolowaną jest 
natomiast Francja, 


ale Niemcy, które chciały pokazać dyplomacji 


nie świadcz 
względem 
mieckiej 
że ks, 


iemiec. 
ismarkowi potrzeba na coś podnieść na- 


podsycanie nienawiści do Francji i w tym celu 
szuka dziury na całem. Na wszelki wypadek 
tz powinna zachować jak największą czuj- 
ność,“ 

Debaty kończą oświadczeniem, że nie chcą 
bić na alarm, albowiem ten nie byłby usprawie- 
dliwionym, koniecznem atoli jest rozjaśnić sytu- 
ację, albowiem opinia publiczna ma prawo wie- 
dzieć, a prasa obowiązek Wyjaśnić, jak się rze- 


czy istotnie mają. 


Pomimo wszelkiego rodzaju fluktuacyj poli- 
tycznych, ekonomicznych i finansowych. renta 
francuzka, a z nią i cały kredyt A oda 
uronił nie z dotychczasowej powagi swej, siły 
tej życiodajnej  iatycsaości; która wśród naj- 
nieprzyjaźniejszych okoliczności a ei kapi- 
tałowi powodzenie i rozrost, Najlepszym tego 
dowodem jest onegdajsza subskrypcja na nową 
pożyczkę francuzką, która pokrytą została 21'/, 
razy, a w samym tylko Paryżu 17'/, "razy. Rząd 
zaciąga wielką pożyczkę w łącznej sumie 950 


nie mogli z łupem — 


dybyśmy w całości ujść 
Aht fin ; bylibyśmy was wszy- 


mówi ów anioł-stróż — 

i łożyli trupem.* í 
AN WE ki jest co w druku z prac bi- 
skupa Sołtyka, które go w niewoli moskiewskiej 
zajmowały ; ale mam w odpisie z oryginału o- 
dezwę jego „do naczelników konfed era- 
tów Barskich“, w drugim roku jego wygna- 
nia pisaną. Szanowny rałat zachęcając 1C 
w tej odezwie do wytrwałości, pragnie, par! 
serca ich napełniała bojaźń Boża i ta miłoś 
ojezyzny, która żadnych ofiar dla jej shamia 
nie szezędzi; — zaklina ich, aby unikali niezgód, 
które na szwank narażają najlepszą SPEAR» 
przesyła im błogosławieństwo swoje i prosi, = y 
zwłokom jego na obcej ziemi, pozostać nie e 
zwolili, „Niemam ja już nadziei, ; abym m 
glądał — pisze do nich; miedostałek i nę za, 
połączone z ciężkim frasunkiem Raton gp H 
iszczają ostatek sił moich. Ciało moje do gi- 
wemi chorobami dręczone, CZUJĄĆ apnięcie s 
cha, oczekuje ostatniej chwili, która RE ze. e 
wicielem moim połączy. Módleie się bracia k 
mng, a skoro umrę, nie dopuśćcie ię zi pd m 
pozostać w obcej, niegościnnej ziemi, ale Je wy” 
dobądźcie z rąk nieprawych, i pochowajcie w zie- 
mi ojczystej. * 

Niedługo potem, pisząc naukę dla swego sy- 
nowca, mającego zwiedzać cudze kraje, tak mię- 
zy innemi wyraża się w tem piśmie: „wierpię 
dla dobra religii i ojezyzny mojej, i mimo wszel- 
kiego umartwienia, Bóg wyświadczył mi łaskę 
z kij pogodnej duszy i spokojności ro- 


+ 
* a 


Pomiędzy jeńcami z czasów konfederacji 
Barskiej rozpoczyna grono piszących, Stanisław 
Ortyński, podczaszy dźwinogrodzki, dowódzea 
oddziału jednego konfederatów. Ten — gotując 
się do odsieczy Bracławia, gdzie Puławski za- 
mknąwszy się, oblężony był przez Rosjan — 
został nagle obskoczony na uboczy przez koza- 


We Lwowie, Piątek dnia 14. 


zupełnie gdzieindziej. Oficjalne dzienniki angiel- 
skie i niemieckie mówią zresztą wyraźnie, że 
nie tyle chodzi o represalie względem Grecji, ile 
o danie nauczki Francji: dyplomacja europejska 
nie chciała pozostawić Francji zaszczytu inicja- 


„Oto jest wyjaśnienie, które atoli wymaga 


„Jeżeli tedy kwestja grecka wzięła taki, jak 
obecnie, kierunek, to nie winien temu Delyannis, 


francuskiej, że jest bezsilną. Tego rodzaju kam- 
panig prowadzą Niemcy przeciwko Francji już 
od roku Trudnoby przyszło odpowiedzieć na py- 
tanie, co ks. Bismarka skłania do takiej polityki. 
Ażeby Francja przygotowywała się do wojny od- 
wetowej, w to sami Niemcy nie wierzą. Od cza- 
su upadku Ferry'ego dyplomacja francusku mniej 
daje posłuchu radom niemieckim, aleć to jeszcze 
wcale o zamiarach nieprzyjaźnych 
j Ten zwrot w polityce nie- 
da się chyba wytłumaczyć jedynie tem, 


rodowe uczucie Niemców. Czyni to zaś przez 


— memen a e mz 


milionów franków. 
które rząd oddał kasom oszczędności do sfinan- 
sowania, pozostało jeszcze 450 milionów do po- 
krycia. 


Owóż na tę to kwotę subskrybowała sama 
a: (Chambre syndicale 

des agents de change) 415 milionów, Rotszyld 250 
mil., Credit foncier (ziemski) 175 mil., Bank 
paryzki wraz z br. Hirschem 167 mil., Comptoir 
d'escompte 50 mil., Crédit industriele 94 mil., 
Société générale 85 mil., Crédit Lyonnais 140 mil. 
Ogółem subskrybowano 9 miliardów 584 milio- 


Izba syndykalna wekslarz 


now., 


Przypuściwszy, że ze sumy tej odtrącić na- 
leży 50, 60 albo i 70 pre. na czystą spekulację, 
ozostanie dostateczna kwota do wy- 
apitałowi francuzkiemu Świadectwa 
jaknajlepszego. Nienależy bowiem zapominać i 
o tem, że subskrypcja pożyczki odbywała „a Aid 
sytn- 
konflikt pomiędzy 


to jeszcze 
stawienia 


warunkach bardzo przykrych. Ogólna 


acja polityczna, grożąc i! 
ranka Tareja, ostatnie wreszcie niepowodze- 
nia dyplomatyczne rządu  franeuzkiego mogły 
bardzo łatwo wpłynąć niepomyślnie na rezultat 
subskrypcji, a jednak nie wpłynęły. 


dziełem samej Francji, zagranica 
interesowała się sprawą pożyczki 
tylko w kierunku udaremniającym. 
cowała gorliwie nad tem, aże 
cji zaciągnięcie pożyczki, 0 
starań, ażeby kapitał angielski 


zostało z 2 pre. „tal 
jeszcze środki zarządziły u siebie 


Niemcy. 


dodatkowym, domagającym się 2, 
na obronę nie miecczyzny 
polskich. Naprzód tedy 


polskich. Wniosek, żądający, 
polskiej — odrzucono. 


dniu nie zapadły. 


łach składała się 
liberałów, podezas gdy mniejszość 
członkowie centrum i postępowcy. 


Kraków d. 12. maja, 


ctwem 
inka. Ważnym bardzo i 


czynności za ro 


rokiem administracyjnym, 


legowanych z ramienia komisji 
I tak: wkładki w ciągu r. 1885 osiły 0 
20.421 stron i 3,486.068 złr. ER 


więcej zwrotów niż wkładek o 
W porównaniu z r. 1884 wkładki wynosiły wię- 


cej o 35.905 złr. 39 ct., zwroty zaś więcej 0 


138.398 złr. 54 ct. Z końcem r. 1885 stan wkła- 


dek łącznie ze skapitalizowanemi odsetkami wy- 
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ków dońskich, i raniony kilkakrotnie do niewoli 
zabrany. Posłano go do Kazania, Jedyną jego 
w tem nieszczęściu pociechą była książka do na- 
bożeństwa, która ze wszystkich przez kozaków 
zrabowanych rzeczy jego, sama tylko, na wpół 
podarta przy nim pozostała. Po kilku latach 
niewoli, do ojczyzny wróciwszy, sporządził on 
nakładem swoim nowe tej książki wydanie, i 


h |opatrzył ją przedmową, w której główniejsze 


przygody swoje opisał. 

Obszerniejszem i ciekawszem dziełem od 
oprzedniego, jest „Niewola Karola Lu- 
bioza Chojeckiego.“ Pamiętniki te wy- 
szły po raz pierwszy w Warszawie w r. 1789, i 
snać silnie zajęły publiczność ówczesną, kiedy w 
rok niespełna okazały się w drugiem wy- 
daniu. 

W czasie ośmioletniej niewoli doznał Cho- 
jecki najosobliwszych fortuny odmian, nieszezęść 
i przypadków. Wzięty do niewoli przy zajęciu 
Krakowa przez Rosjan, pędzony był do Kazania 
z czternastu innymi towarzyszami niedoli. Opi- 
suje w żywych kolorach Śmiertelność skupionych 
w Kijowie jeńców, których tam połowa z niewy- 
gód i niedostatku wymarła. Wcielony do wojska 
moskiewskiego, musiał walczyć w kilku bitwach 
ze zbuntowaną czernię Pugaczewa; gonił za u- 
ciekającymi z pod protekcji moskiewskiej Kał- 
mukami; walczył z Nogajskimi Tatarami. Ale 
nie same tylko wojenne wypadki znajdują się 
w jego opisach; kreśli On I zarysy ówczesnego 
życia ziomków naszych na wygnaniu, ich pró- 
żność wśród nędzy; ich fortele, aby sobie przy- 
branemi tytułami pozys%8Ć poszanowanie władz 
moskiewskich, i często Smutne ztąd zawody; wi- 
dział on krawców udających lekarzy, żołnierzy 
grających komedje przed nagradzającymi ich za 
to hojnie gubernatorami; podaje zresztą jeden 
z najsmutniejszych faktów głębokiego rozstroju 
towarsyskiego nawet | względem wiary reli- 
gijnej, fakt, jaki się już „w czasach następnych 
nie ponowił nigdy w takiej rozciągłości, mimo 


Odtrącając 500 milionów, 


k ja jest wyłącznem 
Cała zresztą subskrypcja J bowiem, o ile 


francuzkiej, to 

Anglia pra- 
y utrudnić Fran- 
i dołożyła wszelkich 
nie wziął broń 
Boże udziału w tej kołosalnej subskrypcji. W tym 


celu dyskonto bankowe w Londynie podniesione 
na 3 pre, Takie same i inne 


Komisja budżetowa pruskiej Izby po- 


jach nad budżetem 
słów obradowała w tych dnis 900.000 marek 


w ziemiach 
przyznano 150.000 
marek na stypendja szkolne dla uczniów naro- 
dowości niemieckiej w rąeczonych dzielnicach 
aby stypendja z 
tych funduszów dostępne były także młodzieży 

Nastę nie obradowano nad 
dalszemi pozycjami, ale uchwały w pierwszym 


W poniedziałek uchwalono 200.000 marek 
na wzmocnienie inspek. ji szkolnej w w. ks. 
Poznańskiem i w Prusiech Zachodnich, natomiast 


kwotę na popieranie niemieckich pensjonatów 
żeńskich w ilości 100.000 marek zredukowano 
do połowy. 


Większość 10 głosów w pierwszych uchwa- 
z konserwatystów i nacjonał- 
stanowili 


Korespondencje „Gazety Narodowej“. 


(fs) Wydział wielki krakowskiej Kasy oszczę- 
dności odbył wczoraj posiedzenie, a przewodni- 
rezydenta miasta dr. Szlachtowskiego i 

rzy udziale komisarza rządowego p. Henryka 
i pierwszym punktem po- 
rządku nago było sprawozdanie dyrekcji z 
1885, przygotowane przez dy- 

rektora Slęka, a dające jasny przegląd czynności 
kasy w r. 1886 we wszystkich jej poszczególnych 
działach, wraz z porównaniem z poprzedzającym 
| A a to na podstawie 
zamknięcia rachunków, sprawdzonego przez de- 
kontrolującej. 


77 ct., zwrócono 
20.071 stronom 3,575.900 złr. 32 ct, było zatem 
89.831 złr. 55 ct. 


Maja 1886. 
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piy wag r Frankfurcie n. M.: w Warszawie Rajchman et 
4. 5 SA „po RT. AES Senatorska Ż3; w Krakowia W. Kukliński. 
GN addz, 50 ct. „OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et od 
> | : rd zz jednego moria Like drukiem. 
e am w « 

A 20 ct. od w rubryce ,,Nadesłane 
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nosił u 19.350 stron 8,692.286 złr. 79 et. W |obciążonego tematu do innych spraw naszych 
porównaniu z r. 1884 zwiększył się stan wkła- |muszę zaznaczyć, iż budowa dwóch wielkich do- 
dek o 247.101 złr. 95 ct., czyli prawie o 3 pre.|broczynnych fundacyj schodzi już na grunt pra- 
Przeciętna wysokość wkładek wynosi z końcem |ktyczny. I tak rozpoczęto już roboty około budo- 
1885 r. 449 złr. 21 ct. na jedną książeczkę. |wy dla nieuleczalnych chorych, fundacji śp. Lu- 


Fundusze zakładów publicznych na rachunku |dwika i Anny Helclów. Sprawa rozpoczęcia bu- 


bieżącym pozostały niezmienne i wynoszą z koń-|dowy „Schroniska, 


cem 1885. r. 7.157 złr. 5O et. 


ct. 


cia funduszów umieszczonych w kasie, a dotknę 
sprawy zakładu zastawniczego, istniejącego przy 
tutejszej kasie, i będącego dobrodziejstwem ubo 
giej ludności, a dotknę z tego powodu, iż spra- 
wa założenia podobnego zakładu traktowaną jest 
we Lwowie. Stan zaliczek, udzielonych Zakła- 


et. W zakładzie tym na 34.516 zł. nowych za- 


cej po 20 zł. 53 et). 
wynosi 1.741 zł. 50 et. 
Z cyfr tych widać, jak rzeczywiście ubogi 


jakiej wielkiej liczbie. 


wadzić w życie we Lwowie tyle pożyteczną in 
stytucję zastawniczą. 


85 cent. 


nie są wykazane w bilansie. 


na cele dobroczynne i użyteczne; 


się w tej mierze uniknąć stałego a długotrwałe- 
go obciążenia kasy, które zresztą było niemo- 
żliwem. - 
Na przyznaniu dobrze zasłużonej remunera- 
cji Dyrekcji, oraz na przyznaniu remuneracji u- 
rzędnikom i sługom, zakończyło się posiedzenie. 
Przechodząc od wdzięcznego, choć cyframi 


daleko mniejszej dewocji, niż była za konfedera- 
tów Barskich. 

„Gdy już— pisze Chojecki— znaczna liczba 
naszych Polaków w niewoli liczyła się, z których 
do kilku tysięcy w wojskową zabrano służbę, 
wydane były propozycje, że jeżeli kto z Polaków 
zechce przyjąć religię prawosławną, dostanie w 
nagrodę rubli ośmnaście i od służby żołnierskiej 
będzie uwolniony. Do takowych propozycyj wielu 
z naszych nakłoniło się, i nie byłą tego dnia, 
żeby ich nie przyszło sześciu lub dziesięciu ra- 
zem do urzędu, prosząc o przyjęcie ich do tej 
religii, którym ta łatwość natychmiast z odda- 
niem przyrzeczonej nagrody i uwolnieniem od 
służby wojskowej czyniona była. A takim sposo- 
bem — dodaje autor — w Tobolsku, w Tarze, 
w Tiumieniu, w Irkucku, w Opończynie i w Ka- 
zaniu razem 369 jeńców polskich moskiewską 
przyjęło religią.“ 

. Kiedy naszemu konfederatowi kończył się 
ósmy rok pobytu w niewoli, tęsknota do kraju 
rodzinnego wzmogła się w jego duszy do tego 
stopnia, że myśl o ucieczce nie odstępowała go 
na chwilę. Znajdował on się wtedy z pułkiem 
swoim bachmuckim na północ od morza Azow- 
skiego, nad rzeką Kalmas nazwaną. Dezercje 
Polaków, w wojsku moskiewskiem służyć zmu- 
szonych, hywały wówczas bardzo częste, ale się 
udawały nadzwyczaj rzadko. Schwytani nieszczę- 
śliwi zbiegowi» pędzeni byli przez rózgi, i obici 
niemiłosieraie, 
ciały, wysy 
Cokolwiekbą 
wykonać, i wszys 
urządził, że przy pomocy 
po niewypowiedzianych 
doznawszy nieraz 
być schwytanym, 
trzem rodzinnem. i] c 
konana, -należy do sławniejszych tego rodzaju 
przedsięwzięć. Przepływał rzeki, przekradał się 


przez obozy moskiewskie, przesuwał się jak |wydany we Lwowie 1966. 


Pomijam sciśle specjalną kwestję, jak uży- 


sfery korzystają z Zakładu zastawniczego i w 
Widać też, że instytucja 
taka zastawnicza na zysk obliczoną być nie mo- 
że, a już nigdy znajdować się przywiązaną do 
tak ciężkiego ciała, jak magistrat, lub Rada miej- 
ska. Warto, aby z doświadczeń, jakie przez sze- nięti 
reg lat poczyniła dyrekcja naszej kasy, oraz z|słomy i siana, 
wzorowego urządzenia tutejszego Zakładu zasta- i i pE i 
wniezego korzystać chciały sfery, cheace wpro-|zbawioną jest odpowiednich dla siebie tanich 


fundacji ks. Aleksandra Lu- 
bomirskiego*, przeznaczonego dla biednych i o- 


Przychód kasy w gotowiznie w ciagu 1885. | puszczonych chłopców, traktowana jest bardzo e- 
r. wraz z pozostałością z r. 1884. wynosił 8,930.042 | nergicznie, a bodaj i nadal tak traktowaną była. 
22 ct., w przecięciu dziennie 29.776 złr. 81 et.| Zdawało się bowiem, że kamień węgielny pod tę 
Rozchód 8,840.171 złr. 62 ct. — w przecięciu | wiekopomną instytucję położonym zostanie z wijo- 
dziennie 29.467 złr. 24 et. Ogólny obrót kasowy |sną br., tak się przecież nie stało. 
17,770.213 złr. 84 ct, w przecięciu dziennie |to wykonawcy woli fundatora, wiem bowiem do- 
59.234 złr. 5 et. W porównaniu z r. 1884 przy-|brze, iż nie zaniedbuje on tej sprawy, że wła- 
chód gotowizny był większy o 640.936 złr. 96 
et. — rozchód większy o 542.066 złr. 36 et.; 
ocila obrót kasowy większy o 1,082.003 złr. 
3 


Nie winię o 


śnie dzięki jego baczności, sprawa stanąć mogła 
na punkcie, na jakim obecnie się znajduje. Aby 
bowiem grunt pod zakład taniej mógł kosztować, 
pan namiestnik postanowił budować zakład na 
gruntach fortyfikacyjnych, na których jednakże 
wał się znajduje. Możnaby było wprawdzie na- 
być przyległy prywatny grunt, właśnie pod na- 
der korzystnemi warunkami do zbycia będący, 
nie stało się to jednak, a toby było przyspieszy- 
ło znakomicie sprawę. Otóż przeprowadzenie u- 
kładu ze sferami wojskowemi, sprawa usunięcia 


dowi zastawnieczemu, wynoszący z końcem roku|i przesunięcia wału na inny punkt, musiały za- 
385.388 zł., 12 ct., zwiększył się o 41.318 zł. 90|brać dłuższy przeciąg czasu, bo decydowano je 


w ministerstwie, nie można więc mie uznać, iż 


stawów udzielono w ciągu roku pożyczek 627.016]te pertraktacje od września tylko po dziśdzień 
złr. (w przecięciu mniej więcej po 18 zł 10 et.|Się ciągnęły. Obecnie komisja dokonywuje osza- 
Zaś z końcem roku pozostawało zastawów 18.119 |Cowania gruntu, które znów oprzeć się musi o 


z długiem 371.950 zł. (w przecięciu mniej wię- 2 p 
Całoroczny zysk zakładu |SOWan! reprezentanci 


władze, a mają w tej sprawie także głos intere- 
rep kolei cesarza Ferdynanda, 
bo właśnie budowa kolei, okalającej Kraków, 


je|związaną jest z kwestją nowego wału forteczne- 


go, dalej musi być przeprowadzonem wywłaszcze- 
nie gruntów, 1ozpisanie konkursu na plany za- 
kładu — otóż to wszystko wróżyć się zdaje, że 


szłym rozpocząć się będzie mogła. 

Pamiętny niedawny we Lwowie pożar stogów 
„daje najlepsze wyobrażenie, 
jak uboga ludność większych miast naszych po- 


mieszkan. Zawiązała się też tn spółka, która 
pragnie rozpocząć budowę takich domów, a jak 


Również powodzi się kasa zaliezkowa, utwo- | słychać, i prywatni przedsiębiorcy mają się zwró- 
rzona w r. z. przez dyrekcję, a otwarta d. 9.|cić w tym kieruuku. Najwyższy czas po temu. 
kwietnia 1885 r. z wyposażeniem 10.000 zł., po- 
wstałem z wydzielonych części zysku, osiągnię- 
tego w latach 1882, 1883 i 1884. Kasa ta udzie-|co do mieszkań ubogich ludzi szerzyćby się 
la bezzwłocznie pożyczek na 4 pret. do 200 zł.| mogła, bez możności opróżnienia natychmiasto- 
i to za poręczeniem jednego tylko podpisu. Jest | wego, domów, do czego obowiązani są fizycy 
ona nieocenionej doniosłości dla ludzi niezamo- 1 ej | 
żnych, dla rzemieślników, i przynosi prawdziwa | pomoeną rękę, żądając w zamian z całą ścisło- 
pomoc w niedoli. Spłaty terminowe wpływają |ścią gwarancyj niedwuznacznych, że domy speł- 
dotychczas zadawalniająco. Od 1. kwietnia r. z,|niać będą swe zadanie i nie staną się źródłem 
po koniec grudnia udzielono 160 stronom zali- |spekulacji. Budowa takich domów, naturalnie w 
czek 15.629 zł. (z których to zaliczek najwyższa | mieście, leży w interesie gminy. 
wynosi 200 zł., najniższa 15 zł.). Z tego zwró- 
cono 5.653 zł. 85 ct. i opłacono procentu 223 zł. jo wniosku r. m. dr. Faustyna Jakubowskiego, po- 


Zastanówmy się bowiem, coby się stało w razie 
grożnej epidemii i jak ona w tych stosunkach 


miejscy. Powinna też Rada spółce takiej dać 


Krótko chociaż, wspomnieć wypada przecież 


stawionym na onegdajszem posiedzeniu Rady. 


Ogólny zysk z obrotów 1885 r., który się| Dotyczy on zaprowadzenia sądów rozjemczych, 
przenosi do stałego funduszu rezerwowego, wy- r 
nosi 66.564 zł. 36 ct., nie licząc do tego zyskuļżonəo z mężów zaufania, a działające w drobniej- 
odsetek, jakie przynosi fundusz rezerwowy (9|szych sporach, których przecież jest tysiącami, 
pret. wkładek wynoszący == z końcem r. 1885 |byłyby ochroną luduości biednej przed wyzyski- 
175.992 zł. 95 ct.); odsetki te bowiem zostają |waniem pokątnych pisarzy, tej plagi istnej kraju 
doliczane specjalnie do tego funduszu i oddziel- | naszego. 3 ; 


na podstawie statutu gminnego. Sądy te, zło- 


Piękna to myśl i humanitarna, -— aie 
dopiero myśl. R. m. dr. Jakubowski umie' wpro- 


Z czystego zysku przeznaczono na wniosek | wadzać w czyn swoje praktyczne myśli, bodaj i 
dyrekcji i komisji kontrolującej kwotę 11.400 złr.|tę na pożytek miasta wprowadził. 
na wniosek 
zaś samej tylko komisji kontrolującej, z którym 
dyrekcja połączyć się nie mogła, kwotę 5.500 złr. 
tytułem jednorazowego datku. Zapewne i głos o- 
d|pinii publicznej przyczynił się do tego, iż dało 


Z Koła polskiego. 


Od sekretarjatu Koła polskiego otrzymujemy 
następujacy komunikat: 

Koło polskie na posiedzeniu 8. maja wie- 
czór rozstrzygało najprzód sprawę formalna eo do 
głosowania w lzbie za przekazaniem wszystkich 
zaprojektowanych przez oba rządy ustaw tyczą - 
cych się ugody z Węgrami — do jednej komisji 
izbowej. Oznaczenie liczby członków tej komi- 


pammnzaj 


zwierz dziki przez nieznane stepy, dniem trzy- 
mając się zawsze na zachód słońca, a nocami 
kierując się według gwiazd, które u nas lud zna 
pod nazwiskiem Kwoczki. 1 tak, nie wiem, ile 
dni i nocy idge, dostał się wreszcie do Kryłowa, 
pod którym rzeka Taśmin płynie, i stanął szczę- 
śliwie w polskich granicach, gdzie mówi sam o 
sobie ; 

Z pociechy dostąpienia żądanego skutku, 

O ośmioletnim w Moskwie zapomniałem smutku. 

W konfederacji barskiej, jak wiadomo, znaj- 
dowało się niemało Francuzów. Kilku dostało 
się do niewoli moskiewskiej, a jeden z nich, 
Thesby de Belcour, zesłany do Tobolska, spisy- 
wał tam swoje nad krajem i ludem tamtejszym 
spostrzeżenia, a po upływie lat z góra czterech 
wolność odzyskawszy, ogłosił je wraz z opisem 
przygód swoich w dziełku p. t: „Belation ou 
Journal d'un officier francais au service de la 
confederation de Pologne, pris par les- Russes et 
releguć en Sibérie.“ *) 

Ale nad wszystkiemi dziełami z owej epoki, 
powstałemi z przygód doznanych w niewoli sy- 
birskiej , należy bezsprzecznie pierwszeństwo : 
„Historji podróży i osobliwszych 
zdarzen” sławnego Maurycego Augusta Be- 
niowskiego. Działo to pełne wysokich zalet 
i najżywszego interesu, rozczytywane jest dotąd 
z upodobaniem we wszystkich niemal językach. 

Nadzwyczajny ten człowiek, urodzony na 


że aż strzępki ciała z nich le-| Węgrzech, był pochodzenia polskiego. Otrzy- 
łani do ciężkich robót w głąb Sybiru. | mawszy po stryju starostwo na Litwie za po- 
dż, Chojecki postanowił swój zamysł ,zwoleniem królewskiem, wcześnie wszedł w pra- 
tko tak przezornie i szczęśliwie |wa i obowiązki obywatela Korony. Już w czasie 
Bożej i dobrych ludzi, |sejmu traktatowego należał on, zdaje się, do 
trudach i cierpieniach, | narad z naczelnikami konfederacji barskiej, która 
śmiertelnej obawy, aby niejjuż wtedy wiązać się poczynała; 
odetchnął nakoniec powie-|chnęła, wziął natychmiast udział 
Ucieczka jego, szezęśliwie do- |ściach radą i orężem, jako jeden 


a skoro wybu- 
w jej czynno- 
z naczelników 


*) Przekład polski przez ks. Godebskiego 


z 


A 


przy pilnowaniu sprawy budowa w roku przy- ` 


sji pozostawiono układowi między komisjami par-| grami, do osobnej komisji z 45 członków zło- będziemy naszej wiary i słusznych praw na- 


lamentarnemi stronnictw „prawicy.“ Jednak pro- 
jekty ustaw przedłużających do 1897. r. związek 
handlowo-cłowy między Austrją i Węgrami, mie- 
szezące także projekt nowej taryfy cłowej, prze- 
kazano już dawniej oddzielnej komisji ełowej, 
wybranej przed parą miesiącami do roztrząsania 
wniosków o podwyższenie ceł wchodowych od 
zboża. 

Przystąpiło następnie Koło polskie do obrad 
nad projektem ustawy zabezpieczającej robotni- 
ków skaleczałych przy pracy przy maszynach, w 
skutek wypadków. Rządowy projekt tej ustawy 
roztrząśniony przez oddzielną komisję izbową i 
zmieniony w wielu postanowieniach, przedłożyła 
taż komisja Izbie poselskiej i rozprawy nad nią 
na posiedzeniach Izby wkrótce się rozpoczną. 
Jeden z polskich człorków tej komisji, p. Biliń- 
ski przedstawił Kołu postanowienia tej ustawy, 
wnioski komisji względem tych postanowień i 
ich uzasadnienie; p. Jaworski zaś przypomniał 
tok dawniejszych obrad w Kole nad kilku prze- 
pisami tej ustawy, względem których polscy 
posłowie komisji odnosili się do Koła. Przewo- 
dniczący Grocholski otworzył rozprawy ogólne 
nad projektem tej ważnej nstawy, a rozprawy te 
toczyły się przez dwa następne posiedzenia Koła, 
9. maja w południe i wieczór. Wśród tych roz- 
praw ogólnych pp. Czajkowski Władysław, Gro- 
cholski, Abrahamowicz i Chrzanowski zapowie- 
dzieli wnioski, które stawiać zamierzają nastę- 
pnie przy szczegółowych rozprawach w Kole nad 
paragrafami tej projektowanej ustawy. Wnioski 
te podamy, gdy postawiono będą w szczegółowej 
dyskusji. Po zamknięciu rozpraw ogólnych, Koło 
przyjęło projekt komisji za podstawę rozpraw 
szczegółowych i postanowiło za tem głosować. 

Na posiedzeniu Koła 9. b. m. w południe, 
przed przystąpieniem do dalszych rozpraw ogól 
nych nad projektem ustawy o zabezpieczeniu u- 
trzymania robotnikom skaleczałym od wypadku 
przy pracy przy maszynach, Koło postanowiło 
głosować w Izbie za wyborem ze swego grona 
pp. Benoego i Chamca do komisji cłowej, która 
ma być powiększoną z 24 na 36 członków; zaś 
do komisji kolejowej, w miejsce zmarłego Ś. p. 
Hoppena, wybrało p. Rozenstoka. 


Z Rady państwa. 


Zalegamy ze sprawozdaniem z przedosta- 
tniego posiedzenia Izby posłów z powodu, że 
nie zaszło na niem nic ważniejszego. Co do Ga- 
licji, petycję ks. gr. kat. Berezowskiego o zapo- 
mogę odstąpiono rządowi do życzliwego ocenie- 
nia; a petycję gminy Krechowiec w Dolińskim 
pow. o pobór solanki, do ocenienia i wszelkiego 
możliwego uwzględnienia. 

Oryginalnym był spór dwóch starych biu- 
rokratów. P. Lienbacher, członek trybunału naj 
wyższego, zarzucił był trybunałowi administra- 
cyjnemu, że wydając wyroki swoje, ogranicza 
się tylko na podanych przez strony wywodach 
jurydycznych, nie zaglądając do innych ustaw i 
$gów dotyczących, na co mu ostro replikował p. 
Scharschmid, członek trybunału administracyj- 


0. 

Przedłożenie względem wybudowania wła- 
snych gmachów pocztowych w kilku wielkich 
miastach (między temi we Lwowie i w Krako- 
wie) przyjęto w 2. a onegdaj i w 8. czytaniu. 
Przyjęto także w rozprawie ogólnej ustawę o 
środkach prawnych przeciw orzeczeniom admi- 
nistracyjnych władz wojskowych, którą referował 
p. Madejski i zbijał zarzuty, jakoby głównym 
celem tej ustawy był fiskalizm; owszem chodzi 
tu o ochronę ogółn przeciw zdzierstwu pojedyń- 
czych osób, dopuszczających się naruszenia obo- 
wiązków urzędowych. Ustawa ta została onegdaj 
przyjętą w 2. czytaniu. Komisarz rządowy pod- 
nosił, że jest już przyjęta przez sejm węgierski. 

Zarzut p. Koppa, że ustawa ta jest łata- 
niną, świetnie odparł p. Madeyski wywodem, że 
jest ona ułożoną we odnośnej ustawy nie- 
mieckiej, więc lekkomyślną łataniną być przecie 
nie może. 

Na onegdajszem posiedzeniu Izby posłów 
złożył ks. Kopyciński przyrzeczenie poselskie; p. 
Lewakowski otrzymał urlop do 25. bm., a p. 
Czerkawski na trzy tygodnie. P. Smarzewski 
wystąpił z komisji budżetowej. Wybrani zostali 
pp. Rosenstock do komisji kolejowej, a do cło- 
wej Benoe i Chamiec, tudzież Sochor. 

Wniosek dr. Riegera, o odesłanie ustawy o 
odnowieniu Zwiąku cłowo-handlowego z Wę- 


konfederacji krakowskiej. W sierpniu 1768 roku 
potykając się z korpusem jenerała Apraxyna, 
gdy pod nim konia ubito i sam był dwa razy 
ranny, wpadł w ręce nieprzyjaciela. Świadek 
biegłości i męztwa Beniowskiego, jenerał rosyj- 
ski powziąwszy wysoką o jego zdatności i wo- 
jennych talentach opinię, radzi mu wejście w 
służbę moskiewską, lecz Beniowski ze wzgardą 
propozycję tę odrzuca. Już więc miano go zasłać 
do Kijowa wraz z innymi jeńcami, gdy przyja- 
ciele jego złożywszy się na 2.000 dukatów, sumą 
tą z więzów go wykupili. Powraca więc do kon- 
federacji, ale w rok niespełna wpada powtórnie 
w ręce moskiewskie, dwa razy szablą, a raz w 
bok od kartacza ranny. Skoro się wyleczył 
w lazarecie w Połonnem, wyprawiono go do 
Kijowa, a ztamtąd zagnano do Kazania. 

Tu poczyna się zawód jego na wygnaniu, 
pełen najdziwniejszych wypadków. Wysokie wy- 
kształcenie, powierzchowność okazała i ujmująca 
razem, rzadka dziełność charakteru, zdolności 
wojenne, a nadewszystko niezwykła energia, któ- 
rą łatwo było odgadnąć w nim na pierwsze wej- 
rzenie — wskazywały go na naczelnika w każdem 
najśmielszem i najtrudniejszem przedsięwzięciu. 
W Kazaniu otworzyło się mu do tego niebawem 

ole. 
4 Pomiędzy Moskalami tamtych stron knuł się 
wtedy spisek przeciwko rządowi. Już szlachta 
gubernii Woronezkiej, Biełogrodzkiej, Kijowskiej, 
a nawet z samej Moskwy przystąpiła do ich 
związku; potrzebowano tylko dowódzców i pomo- 
ceników. Przyjmowany w domach przedniejszej 
szlachty od pierwszej chwili pobytu swego w Ka- 
zaniu, zjednał sobie Benniowski pełne ich zau- 
fanie. Malkontenci odkrywają mu tedy cały swój 
zamiar. „Uciążliwe rządy ich monarchii dały się 
im już zanadto we znaki — postanowili więc 
skruszyć tak nienawistne kajdany, i wszystkich 
użyć Środków dla uzyskania tych swobód i za- 
szczytów, których używają inne narody. Nigdy 
(mówią) nie było sposobniejszej pory do wyko- 


nania tego zamiaru: wojska bowiem w innych|wa 


stronach miały do czynienia, a rozdrażnione du- 
chowieństwo ochoczo połączy się ze szlachtą; po- 
kładali niemałą ufność na Tatarach kazańskich — 
chodziło im tylko o pomoc znakomitych jeńców 
polskich, z którymi (dodali) tak się tutaj hanie- 
bnie obchodzą.* 

(C. d. n.) 


żonej, został przyjętym. 


szych, a wtedy mamona, na którą tak wiele li- 


|. Tymczasem policmajster Normandskij prze- 
jeżdżał konno, od jednej gromady ludzi do dru- 


Uwagę całej Izby zajął przedmiot następny :,czycie, tak samo jak każda rabulistyka i każda |giej, nakazując rozejście się do domów; nikt się 


ogólna rozprawa nad przedłożeniem o opustach 
podatku gruntowego w razie szkód elementar- 
nych. Po długiem opieraniu się rząd wniósł na- 
reszcie projekt, ale bardzo ograniczony, komisja 
podatkowa usiłowała go ile możności rozszerzyć, 
i trzeba było mozolne walki staczać z rządem; 
a w rozpoczętej onegdaj rozprawie ogólnej ko- 
misarz rządowy dał otwarcie do zrozumienia, że 
gdyby dalsze jeszcze poprawki robiono, ustawa 
sankcji nie otrzyma. Od naszej delegacji prze- 
przemówił p. Chamiee, wykazując, że gdyby 
w §. 1. zatrzymano wyraz „niedola* (Nothlage!, 
to żaden właściciel większej posiadłości nie 
mógłby starać się o opust, gdyżby tem przyzna- 
wał się do bankructwa, a i mniejszy właściciel 
nie otrzymał by opustu, gdyżby mu urzędowo 
oświadczono, że może przemysłem domowym albo | 
szukaniem zarobku wydobyć się z „niedoli*. P. 
Chamiec oświadczył się za przystąpieniem do 


szczegółowej rozprawy, ale zapowiedział po- 
prawkę do $. 1. 
= DOTA O 


Mowa prezesa Koła | polskiego 


dr. H. Szumana, 


wypowiedziana w Izbie deputowanych sejmu 

pruskiego przy obradach nad trzeciem czytaniem 

projektu kościelno-politycznego, wedle stenogra- 
ficznych zapisków brzmi jak następuje: 


M. Panowie! Proszę panów, abyście tylko 
na chwilę zechcieli posłuchać moich uwag ogól- 
nego znaczenia, które poczynić w ostatniej go- 
dzinie uważam za stoscwne i za obowiązek. 
Nadmieniam z góry, że chociaż zapisałem się 
do głosu przeciw temu projektowi, to jednak nie 
jest bynajmniej zamiarem moim, zwłaszcza w tej 
sprawie, dolewać jeszcze oliwy do ognia. Prze- 
cież projekt ten ma być dziełem pokoju w wy- 
bitnem znaczeniu tego wyrazu; takim jest kilka- 
kroć powtarzany i że wszystkich stron upragnio- 
ny cel tego projektu. 

My także gotowi jesteśmy, o ile sił naszych, 
wziąć udział w tem pięknem dziele, gdyż, jeżeli 
gdzie potrzeba tego pokoju, jeżeli gdzie jest on 
upragnionym, to niewątpliwie w ojczyźnie na- 
szej, w której nieszczęsna walka kniturna wraz 
z nieodstępnem jej prześladowaniem narodowo- 
ści, a może właśnie z powodu tegoż, z najwię- 
kszą zaciętością się rozgrywała, i niestety jeszcze 
się nie ukończyła, sprawiwszy najsmutniejsze ru- 
iny i najboleśniejsze stosunki. 

Jeżeli zaś panowie wraz z król. rządem dą- 
życie do uzyskania prawdziwego i zupełnege po- 
koju, toć pozwólcie, aby dzieło to było całkowi- 
tem i harmonijnem. Obawiam się jednak, jak są- 
dzę, że dzieło to nie może być zupełnem. Dzwon 
pokoju wydawałby przykre i fałszywe tony, sko- 
ro w zastrzeżenin dla dyecezji gnieźnieńskiej, 
poznańskiej i chełmińskiej jakoby kolec w ciele 
naszem już z góry zapowiada powód do nowej 
walki. Przecież to piąta część całej ludności ka- 
tolickiej w monarchii, ludności, dla której prze- 
znaczono niższe wyjątkowe stanowiska — i to 
ma oznaczać pokój! 

Równocześnie z tem prawem ma przybyć do 
nas nowy książę kościoła jako najwyższy pasterz, 
którego nie znamy, który nas mało zna, które- 
mu też wszelkie stosunki nasze z własnego do- 
świadczenia mało niewątpliwie są znane. 

Nowemu temu arcybiskupowi chcemy okazać 
naszą uległość ztem zaufaniem, że on nasze po- 
trzeby kościelne i duchowe z życzliwem uwzglę- 
dnieniem właściwego charakteru powierzonego 
mu społeczeństwa kościelnego o ile możności 
każdemu we właściwy mu sposób zaopatrzy i z8- 
dowoli. 

Nie utrndniajcież mu panowie jego wyso- 
kiego i trudnego urzędu szowinistycznem klau- 
zulowaniem! Niechajby spełniał swój wzniosły 
urząd wolno i swobodnie podług przepisów Bo- 
żych i naszego świętego kościoła, stosownie do 
prawdziwych potrzeb i ku prawdziwemu zbawie- 
nin swej trzody. My pragniemy szezerego i zu- 
pełnego pokoju, dla tego przeto składam jeszcze 
jedno oświadczenie, które niechaj będzie zara- 
zem odpowiedzią z naszej strony na tę szcze- 
gólną prowokacją, która przed trzema miesiącami, 
przy rozpoczęciu na nowo narodowo-politycznych 
zapasów, które niestety dostały się także do tego 
projektu, rzucił przeciw nam pan prezes mini- 
sterstwa. Przy wierze naszej stać chcemy i bę- 
dziemy się wiernie trzymali języka naszego, na- 
szych obyczajów, naszych wspomnień history- 
cznych, w których także i wobec kościoła kato- 
lickiego aż do najnowszych czasów mieści się 
nie mało zasług, będziemy także wiernymi na- 
szym ideałom narodowym. My się ich za żadną 
cenę i pod żadnym uciskiem wyprzeć nie mo- 
żŻemy, my się ich też wyprzeć nie chcemy i ni- 
gdy się ich nie wyprzemy. Dla tego też odpie- 
ramy Od siebie każdy przewrot, każde pogwałce 
nie. Stosownie do nauki naszego Zbawiciela, 
pragniemy szczerze i otwarcie oddawać cesa- 
rzowi, co jest cesarskiego, a Bogu i jego Świę- 
temu kościołowi co się jemu należy, (Brawo! 
w centrum). 


Składając to oświadczenie w mojem i wszy- 
stkich rodaków moich imieniu, sądzę, że przeto 
zakwestjonowane przez nas dodatki do tego pro- 
jektu nie są uzasadnione, ale że nadto wszystko, 
co w związku z niemi w nowszym czasie w po- 
wodzi projektów przeciw nam wymierzono, nie 
ma podstawy. Upraszamy zatem ponownie pa- 
nów, abyście te odnośne wyrazy skreślili; a wte- 
dy nietylko na pojedyncze części tego projektu, 
ale na cały projekt się zgodzimy i za nim gło- 
sować będziemy. ; 

Gdybyście zaś panowie mieli zatrzymać te 
wyłącznie przeciw nam wymierzone dodatki, na- 
tenczas każdy nieuprzedzony a nadto nasz naj- 
wyższy pasterz i obrońca kościoła naszego zdoła 
to ocenić, jeżeli głosując podług naszego naj- 
lepszego przekonania, wystąpimy przeciw mnie- 
maniu, jakoby podobny Środek uważać mieli jako 
czemkolwiek usprawiedliwiony i nakazany. Co do 
nas, to czujemy i uważamy te wszystkie przeciw 
nam w ostatnim czasie ukute postanowienia nie 
jako normę, podyktowaną prawną potrzebą i po 
czuciem sprawiedliwości, ala raczej jako prawa 
prześladowcze, wymierzone przeciw naszej naro- 
dowości, a w ich międzynarodowem znaczeniu, 
jako złowieszczy przeciwko innemu szczepowi 
wymierzony zamach zaczepny, który także ko- 
ściół katolicki ma popierać; postanowienia te za- 
miast pokoju, oznaczają zaciętą walkę, które, 
czego nie daj Boże, najsmutniejszą walkę, bo 

łkę szezepową w swych skutkach wywołać 
mogą. ) 

A choćbyśmy wobec tej niestety nam na- 
rzuconej walki w tej tu Izbie tylko osamotnieni 
stać mieli, to jednak nie zwątpimy. Każde prze- 
śladowanie hartuje siły prześladowanego, a losy 
narodów spoczywają w ręku Boga, który mocniej- 
szy jest, aniżeli najwięksi mocarze tego Świata; 
w nim pokładamy nadzieję, wiernie trzymać się 


siła brutalna rozbije się, a my, 


co daj Boże, |jednak nie ruszył. 


Wreszcie około godziny 1. 


przetrwamy to ciężkie nawiedzenie : in hoc signo|w nocy przybyły dwie roty 36. batalionu zapa- 


vincemus | 


sowego pod komendą kapitana Chłystowskiego, 


Wstrzymamy się w końcu od głosowania, które na ulicy Królewskiej i placu Katedralnym 


aby, skoro czynicie niemożebnem, iżbyśmy za 
projektem pod danemi warunkami głosować mo- 


powitał grad kamieni i lodu. 


Z kilku kamienie -- twierdzi akt oskarze- 


gli, zaznaczyć, że nawet podejrzenia uniknąć |nia — zaczęto dawać oguia do Żołnierzy i stra- 
pragniemy, jakobyśmy zamierzali pozwolić upaść | źników. Strzałów dano kilka. 


projektowi, który naszym współwyznawcom ma 
sprawić znaczue ulgi. 


Korzystam ze sposobności, aby oświadczyć, ; rękę. 


Podczas tych rozruchów, Piotr Dąbrowski, 
mieszkaniec m. Lublina otrzymał postrzał w lewą 
Według zdania biegłych, lekarza Moro- 


że w razie, gdyby projekt ten tylko naszemi|zowa i artylerzystów Sokołowa i Charczenki, tak 
głosami mógł być przeprowadzony, my z po- kierunek, jak i rozmiar rany wskazują, iż wy- 
święceniem naszych własnych interesów i prze-| strzał, którym był raniony Dąbrowski, nastąpił 


konań za nim głosowalibyśmy. (Brawo !) 
Kończę tem zapewnieniem: 


z góry i rana ta ńie mogła być spowodowaną 


pokoju pra- wystrzałem z karabinu systemu Berdana, uży- 


gniemy także dla nas z całej duszy, ale pokoju | Wanego przez tutejsze wojska, (I) 


zupełnego i dla nas także honorowego! (Brawo! 
na ławach polskich !) 


Z Lubelskiego. 


Proces o zaburzenia uliczne w Lublinie, wy- 
nikłe d. 2. lutego b. r. z powodu wywiezienia 
trzech księży z klasztoru OO. Dominikanów na 
wygnanie, został w tych dniach przed sądem 
okręgowym lubelskim ukończony, 

Z obszernego aktu oskarzenia wyjmujemy co 
następuje : 

„Wieczorem d. 18. stycznia roku 1886 gu- 
bernator lubelski zawiadomił policmajstra mia- 
sta Lublina, iż otrzymał rozporządzenie władzy 
wyższej o wysłaniu z m. Lublina kilku zakonni- 
ków klasztoru dominikańskiego i dlatego poleca 
mu urządzić tajny nadzór nad zakonnikami kla- 
sztoru, aby żaden z nich nie ukrył się. Dono 
sząe o tem poliemajstrowi, gubernator uprzedził 
go, ażeby o zamierzonem wysłaniu zakonników 
nikomu nie mówił i że wysłać zakonników na- 
leży o ile możności tajnie. Poliemajster kazał 
postawić na noc u wrót klasztoru dominikań- 
skiego przebranego po cywilnemu * strażnika 
ziemskiego Orerusa, którego dnia 19. stycznia 
zastąpił ziemski strażnik Katajew. Zrana d. 19. 
stycznia poliemajster otrzymał rozkaz guberna- 
toru wysłać wieczorem różnemi pociągami księży 
Skrobańskiego, Syczka i Sakowskiego do na- 
znaczonych im miejsc zamieszkania. Tymczasem 
strażnik Katajew około wpół do jedenastej zraua 
spostrzegł, że zakonnik Skrobański wyszedł z 
klasztoru i skierował się ku miastu. Katajew 
podszedł do ks. Skrobańskiego i poprosił go do 
biura policmajstra, ua co ksiądz Skrobański od- 
powiedział: „A wiem, jestem aresztowany* i 
mileząc poszedł do policmajstra. Strażnik Kata- 
jew poszedł za Skrobuńskim i widział, że spo- 
tykające się z nim osoby pytały go, dokąd idzie, 
ale on, spuściwszy głowę, machał tylko ręką w 
milezeniu. 

Policmajster Normandskij przyszedł do biu- 
ra o godzinie 1. z południa od gubernatora i za- 
stał tam ks. Skrobańskiego, który, jak oświad- 
czył policmajstrowi starszy strażnik Taranow, 
chciał uciec z klasztoru. 

Dla uniemożliwienia ucieczki któregokolwiek 
z zakonników, poliemajster zdecydował się are- 
sztować ich w celach, i dlatego kazał kilku stra- 
żnikom udać się rozmaitemi ulicami, nie zwra- 
cająe uwagi pabliczności, do klasztoru domini- 
kańskiego; sam zaś, w towarzystwie ks. Skro- 
bańskiego, znalazł słę w klasztorze, pod preteks- 
tem dowiedzenia się o liczbie zakonników w kla- 
sztorze. Tu, w przytomności przeora klasztoru, 
policmajster Normandskij zawiadomił księży Skro- 
bańskiego, Sakowskiego i Syczka, że zostaną wy- 
słani z Lublina tegoż dnia wieczorem do miejse 
przeznaczenia, i że odtąd nie mogą opuszczać 
swoich cel, w których postawioną została straż. 

Poliemajster z ks. Skrobańskim przyszli byli 
do klasztoru właśnie wówczas, gdy lud po skoń- 
czonem nabożeństwie wychodził z kościoła; na- 
ród widział ich, i ztąd po mieście rozeszła się 
natychmiast pogłoska o aresztowaniu księży; 
tłum począł się gromadzić pod klasztorem, pra- 
nąc pożegnać się z księżmi. Kiedy poliemajster 
przybył do klasztoru około godziny 6. wieczorem, 
to na ulicy Jezuickiej i na dziedzińcu klasztor- 
nym stały tłumy narodu, które, pomimo rozkazu 
policji, nie chciały się rozejść. Wiele osób zwra- 
cało się do poliemajstra z prośbą o pozwolenie 
pożegnania się z księżmi, na co ten, pozwoliw- 
szy krewnym zakonników pożegnać ich, wszyst- 
kim innym nakazał opuszczenie klasztornych mu- 
rów. Doznawszy podobnej odmowy, niejaki Igna- 
cy Lieman, malarz, odpowiedział pogróżką: „Zo- 
baczymy, czy długo wy będziecie żyli!“ Nastę- 
pnie, zwróciwszy się do przeora, zaczął prosić, 
aby go pobłogosławił na wojnę religijną. Licman 
z rozporządzenia policmajstra został natychmiast 
aresztowany. W miarę zwiększania się tłumu, 
lud począł coraz jawniej wyrażać niezadowolenie 
z powodu aresztowania księży. Wezwania żan- 
darmów o rozejście się, okazały się bezskuteczne; 
tłum powiększał się z każdą chwilą. 

Wobec tego policmajster zawezwał pomocy 
wojskowej i o godzinie 8. wieczorem przed kla- 
sztorem dominikańskim stanął pluton z 69. ria- 
zańskiego pułku piechoty, złożony z 21 szerego- 
wców, pod komendą porucznika Wesołowskiego 
Nim wojsko zdążyło przyjść, cała Jezuicka ulica 
zapełniła się ludem, 'a gdy wachmistrz żandarm- 
ski, Bieszczanik, wzywał do rozejścia się, dały 
się słyszeć gwizdania, przyczem zaczęto popy- 
chać go ze wszystkich stron, tak, że upadł na 
ziemię dwa razy. Na widok żołnierzy, tłum sto- 
jacy przed klasztorem, zaczął na nich ciskać ka- 
mieniami, wskutek czego porucznik Wesołowski 
zmuszonym był cofnąć żołnierzy na dziedziniec 
klasztorny. Pozostawiwszy na straży przy bra 
mie klasztornej kilku żołnierzy, porucznik Weso- 
łowski z pozostałymi żołnierzami udał się do 
kancelarji poliemajstra. Wskutek tych zajść, 
wysłanie ks. Sakowskiego odłożonem zostało do 
12. w nocy. 


Ponieważ naród na placu Katedralnym za- 
nadto napierał na żołnierzy, porucznik Weso 
łowski rozkazał dwóm żołnierzom pod swą ko- 
mendą wystrzelić w górę (!) Jakoż na ten roz- 
kaz wystrzelono dwa razy w górę. Oprócz tego 
jeden z żołnierzy zapasowego batalionu dał je- 
den wystrzał w powietrze na rogu ul. Trynitar- 
skiej i Jezuickiej. 

Kiedy z rozporządzenia policmajstra, żołnie- 
rze zapasowego batalionu wespół ze strażnikami 
i żandarmami zaczęli aresztować opierających 
się, naród począł rozchodzić się i o 2. godzinie 
w nocy porządek został przywrócony. 

Przybyła na miejsce rozruchów 15. rota 
pułku riazańskiego pod komendą sztabskapitana 
Janockiego, natychmiast wysłaną została na 
dworzec kolei żelaznej, gdzie też się rozlokowała, 
oczekując na przyjazd księży. O 2. w nocy na 
plae katedralny przybyła 12 rota pod komenda 
kapitana Dawidowa. Pod ocbroną jej, oraz 2-ej 
roty 36 batalionu zapasowego księża Skrobański, 
Syczek i Sakowski odstawieni zostali na dwo- 
rzec kolei żelaznej. 

Około godziny 8. na plac katedralny przy- 
była 14-ta rota pułku riazańskiego, ale doszedłszy 
do rogatki i znalazłszy wszystko w spokoju, nie- 
bawem powróciła do koszar. 

Wszyscy, znajdujący się na miejscu rozru- 
chów strażnicy ziemscy, żandarmi i niektórzy 
żołnierze, doznali mniejszych lub większych o- 
brażeń ze strony tłumu. Raniono dwóch stra- 
żników ziemskich, 1 ze straży ogniowej i 3 żoł- 
nierzy, oraz połamano lub uszkodzono 6 kara- 
binów. 

Osoby aresztowane przez strażników, żan- 
darmów i żołnierzy odstawione były do aresztu 
przy magistracie. D. 1. lutego sformowaną z0- 
stała dokładna lista aresztowanych, obejmująca 
71 nazwisk. z których 18 osób, jako znane do- 
brze policji, zostały natychmiast uwolnione." 

x% 


Tyle z aktu oskarzenia. Przebija z niego 
najwidoczniej zamiar umycia się z zarzutu, iż 
znaczne siły wojskowe, ściągnięte przeciw bez- 
bronnemu tłumowi, niedozwalającemu wywozić 
lubianych księży, nie strzelały wcale do tłumu, 
pomimo, iż imiędzy zgromadzonymi znaleźli się 
ranni od broni palnej. Zarzut nietaktowności w 
przedsięwzięciu aresztowania księży, a tem sa- 
mem prowokowania rozruchów, nie mógł być je- 
dnak i przedstawieniem rzeczy w akcie oskarze- 
nia złagodzony. 

Trybunał składał się z członków sądu Smi- 
rowa i Grigorjewa; przewodniczył prezes sądu 
Łonginow. Oskarzenie wniósł prokurator Połtan. 

Obrońcami z urzędu byli adwokaci Czerwiń- 
ski, Janiszewski i Zaremba; rzeczoznawcami le- 
karz wojskowy Morozow i doktorowie Janiszewski 
i Zapolski, oraz dwaj oficerowie artylerji. Świad- 
ków powołano 128. 

Jako oskarzonych stawiono przed sądem 25 
osób, wyłącznie rękodzielników i wyrobników, a 
między temi dwie kobiety, żony szewca i ma- 
larza. 

Wszystkie te osoby zostały oskarzone o 
zbrojny opór władzy policyjnej i wojskowej, po- 
łączony % przemocą. 

Wyrok zapadł następujący: Tomasza Skrzyp- 
ka, cieślę, Antoniego Iliźniewskiego, wyrobnika, 
Emiłiana Krafta, stróża, Michała Burasa pieka- 
rza, Mikołaja Chmoryńskiego, szewca, Juliana 
Zalewskiego, szewca, Antoniego Kopecińskiego, 
cieślę , Stanisława Pietrzaka , piekarza, i Euge- 
niusza Białobrzeskiego, ślusarza, oddać do rot 
aresztanckich, każdego na dwa lata z pozbawie- 
niem wszystkich szczególnych praw i przywile- 
jów. Juliana Perczyńskiego, stróża, zamknąć do 
rot aresztanckich na rok jeden i mies. sześć, z 
pozbawieniem wszystkich szczególnych praw i 
przywilejów, Stanisława Pędzisza, stolarza, Zyg 
munta Kierskiego, stolarza, i Stanisława Roma- 
nieckiego, wyrobnika, zamknąć w więzieniu, — 
Pędzisza na rok i trzy mies., a Kierskiego i Ro- 
manieckiego każdego na rok,— Romana Rogow- 
skiego zamknąć w więzieniu przez dwa miesiące; 
Ignacego Liemana, malarza, skazać na areszt 
10-dniowy w policji. — Feliksę Bąkową, szew- 
cową, zamknąć w więzieniu na dwa miesiące. — 
Agatę Liemanową, żonę malarza, zamknąć w wię- 
zieniu na 3 miesiące, 

Innych uwolniono. Skazańcy zachowywali 
się dość spokojnie, tylko Pędzisz wyszedł z sali, 
zanosząc się od płaczu. Więżniów odprowadzono 
na zamek przy rozdzierających serce szlocha- 
niach ich rodzin. Przed gmachem sądowym stało 
liczne grono osób, Oczekujących na swych kre- 
wniaków i przyjaciół, które uwolnionych. cało- 
wały i ściskały, witając ich z radością. 


pm m, a EA 


Pruska ustawa kolonizacyjna 


ogłoszona przez urzędowy dziennik pruski, brzmi 
jak następuje : 


My Wilhelm, z Bożej łaski król pruski itd.. 
rozporządzamy za zgodą obu Izb sejmowych mo. 


Około godziny 10. wieczorem pozostający w |narchii, co następuje: 


kancelarji policmajstra żołnierze wezwani zostali 
przez niego do opróżnienia ulicy Jezuickiej, dla 
przejazdu księży. Żołnierze wyparli naród z Je- 
zuiekiej na sąsiednie ulice: Dominikańska i Try- 


$.1. Rządowi państwa dajemy do dyspozy- 
cji 100 milionów marek, aby dla wzmocnienia nie- 
mieckiego żywiołu w prowincjach zachodnio-pru- 
skiej i poznańskiej, przeciwko polonizacyjnym usi- 


nitarską, poczem utworzyli łańcuch, który jednak |łowaniom, przez osiedlanie niemieckich chłopów i 


wskutek niewielkiej ich liczby, zaledwie obejmo- 
wał połowę ul. Jezuickiej. Około godziny 12. w 
nocy, z bramy klasztoru dominikańskiego wyje- 
chali na sankach dorożkarskich ks. Sakowski i 
dwaj strażnicy. 

Skoro tylko sanie przejechały przestrzeń, za- 
jet przez żołnierzy, tłum zatarasował drogę ja- 
dącym i z krzykami: „nie damy księży!* począł 
ciskać kamieniami i lodem w strażników i żoł- 
nierzy. Jeden odłam lodu ranił dość dotkliwie 
księdza Sakowskiego w czoło nad okiem. Nie 
mogąc przedostać się przez tłum, księdza Sako- 
wskiego zawrócono do klasztoru. Porucznik We- 
sołowski napominał zebranych, aby nie ciskali 
kamieniami w wojsko; w odpowiedzi na to do- 
stał kawałkiem lodu w głowę. 


robotników : 

1. nabywał grunta drogą kupna, 

2 o ile potrzeba tego wymagać będzie, po- 
krywał tê koszta, które wynikną 

a) z pierwszego urządzenia, 

b) z pierwszego uregulowania 
gminnych kościelnych i szkolnych, 

w nowych miejscowościach średniego lub ma- 
łego obszaru, albo też w gminach całych, czy one 
powstaną na gruntach specjalnie w tym celu za- 
kupionych, (nr. 1.), czy też na innych należących 
jaż do państwa, 

Nabywanie gruntów drogą zakupna iść ma 
tylko dopóty, dopóki jeszcze dostateczne zasoby 
pozostaną do pokrycia koniecznych wedle nr. 2. 
kosztów. 


stosunków 


$.2. Przy oddawaniu w posiadanie poszcze- 
gólnych gospodarstw ($. 1.), baczyć należy na to, 
aby państwo narażonem nie było na Btraty. 

Gospodarstwo, oddane w posiadanie, stać się 
może własnością za zwrotem kapitału lub za rentę, 
albo też drogą dzierżawy czasowej. 

$. 3. Jeśli gospodarstwo ($. 2.) oddane zo- 
stało w posiadanie w zamian za stałą rentę pie- 
niężną (dobra rentowe), natenczas umorzenie jej 
zależnem jest od zezwolenia stron obudwu. 

Ustanowienie sumy umorzenia i terminu wy- 
powiedzenia pozostawia się kontraktowym prze- 
pisom. Od osoby, uprawnionej do rent, nie wolno 
jednakże żądać wyższej sumy umorzenia nad dwu- 
dziesto-pięcioraką kwotę rentową, jeżeli umorzenie 
ma nastąpić na jej wniosek. 

Przy zapisywaniu renty do księgi gruntowej, 
zanotowane być powinny w tejże księdze umowy 
o wykluczeniu umorzenia jako też o ustanowieniu 
sumy  amortyzacyjnej i terminu wypowiedzenia. 
Skoro to nie nastąpi, natenczas dla innych osób 
renta ciążąca na gruncie ma znaczenie takiej, 
jaką osoba zobowiązana za G-miesięcznem wypo- 
wiedzeniem i za wypłatą 20-rakiej kwoty rentowej 
umorzyć może. í 

$, 4. Pieniężnym rentom stałym równają się 
stałe daniny w ziarnie, które wedle rocznej, w 
myśl $$. 20—25. ustawy o umorzeniu z 2. marca 
1885 r. oznaczonej ceny pieniężnej, płacone być 
mają. 


$. 5 Jeżeli przy sprzedaży posiadłości za 
rentę właścicieł dobra rentowego w władzy roz- 
porządzania ograniczonym został tak dalece, że 


parcelowanie gruntu lub dalsza sprzedaż częścio- 
wa zależeć ma od zezwolenia osoby uprawnionej 
do rent, to odmówione pozwolenie nznpełnić może 
wyrok sądowy władzy rozdzielającej (Auseinander- 
Setznngsbehórde), skoro parcelacja lub też sprze- 
daž częściowa pożądaną jest w interesie 
wspólnym. 

$ 6. Jeśli na nabywcy dobra rentowego we- 
dle kontraktu ciąży obowiązek zaprowadzenia w 
posiadłości przejętej samodzielnego gospodarstwa, 
przez utrzymywanie znajdujących się na niej, lub 
mających stanąć budynków, przez utrzymywanie 
pewnego inwentarza rolnego i przez inne stara- 
nia, natenczas osobę zobowiązaną zwolnić może 
wyrok sądowy władzy rozdzielającej od ciążącego 
nań obowiązku, skoro utrzymaniu w tejże miej- 
scowości samodzielnego gospodarstwa sprzeciwiają 
się przeważające interesa ogólno-ekonomiczne. 

$ 7. Jeśli w takim przypadku, jak $ 6, ze- 
zwolenie uprawnionego do renty władza uzupeł- 
nia, lub jeśli w takim jak $ 6, władza osobę obo- 
wiązaną zwalnia, to uprawniony do rent żądać 
może umorzenia całej renty w dwudziestopięcio- 
rakiej sumie, skoro w kontrakcie niema innego 
zobowiązania, któreby się temu sprzeciwiało. 

$ 8. Kwoty, które państwo jako wynagrodze- 
nie (§ 2) otrzymuje, jakoteż dochody z gruntów 
odprzedanych, i z użytku interymistycznego, rok 
rocznie wciągane być powinny do etatn skarbu 
państwa I wpływają — jeśli nie pochodzą z sprze= 
daży dóbr i lasów królewskich — aż do 31 mar- 
ca 1907 r. do fundnszu w $ 1 wymienionego. 

Od tego terminu zaś dochody owe wpływają 
do ogólnych dochodów państwa. 

$ 9. Do przygotowania sumy na cele w $ 1 
wymienione należy wydać obligi. 

Kiedy, przez jakie banki i w jakich sumach, 
po jakiej stopie procentowej, pod jakiemi warun- 
kami wypowiedzenia i po jakich kursach obligi 
owe wydane być mają, ustanowi minister skarbu. 

Co do reszty, co do administracji i amorty- 
zacji pożyczki i co do przedawnienia proeentów, 
wchodzą w życie przepisy ustawy z dnia 19 gru- 
dnia 1869 r. (Zbiór ustaw str. 1197), 

$ 10. Akty dobrej woli, jakie się odbywają 
w myśl $ 1 i 2 niniejszej ustawy, włącznie czyn- 
ności sądowych co do kaięgi gruntowej, jakoteż 
działania władzy rozdzielającej, są wolne od stem- 
pla i kosztów. 

$ 11. Sejmowi należy corocznie zdawać apra- 
wę z wykonywania tejże ustawy, szczególnie o do- 
konanych zakupnach i sprzedażach, o kolonizacji 
lnb jej szerzeniu się i o administracji dóbr za- 
kupionych. 

Z ogólnych dochodów i rozchodów fundnszu 
wymienionego w $ 1, należy złożyć rachunek, we- 
dle przepisów etatu państwowego. 

$ 12. Wykonanie powyższej ustawy ma być 
przekazanem specjalnej komisji, subordynowanej 
ministerstwu skarbu, o ile ono wedle przepisu za- 
kreślonego w $ 9 nie jest czynnością ministra 
skarbu. 

Bliższe przepisy dotyczące składu, siedziby, 
zakresu działania i utrybncyj komisji, wydane 
będą drogą królewskiego rozporządzenia. 

Osobowe i rzeczowe wydatki administracji na- 
leży pokrywać z funduszu wymienionego w $ 1. 

Wydatki te należy umieszczać od 1 kwietnia 
1887 r. wedle urządzeń poczynionych w myśl kró- 
lewskiego dekretn w etacie państwa. 

Co niniejszem stwierdzamy własnoręcznym na- 
szym podpisem i przyłożeniem królewskiej pieczęci. 

Dan w Berlinie 26. kwietnia 1886 r. 

(L. S.) Wilhelm. 
Bismarck, Puttkamer, Friedberg, 
Boetticher. 

W zastępstwie Luciusa, Schole. 


Kronika miejscowa | zamicjscowa. 


Lwów d 18. maja. 


* 


Mianowania. Prezydent ministrów i kiero- 
wnik ministerstwa spraw wewnętrznych mianował 
sekretarza namiestnictwa Jana Orobtkiewicza sta- 
rostą, a koncepistę ministerjalnego w minister- 
stwie handln, dr. Stanisława Dunajewskiego. 
sekretarzem namiestnictwa galicyjskiego. 


* Arcyksiążę Otto, drugi syn arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika, ma — jak donoszą ze źródła urzę- 
dowego — pełniąc służbę w swym pułku, przepe- 
dzić zimę we Lwowie. Po arcyksięciu Rudolfie, 
jest areyksiąże Otto ewentualnym najbliższym na- 
stępcą tronn, gdyż starszy brat jego zrzekł się 
praw swoich do następstwa na tron. 

* Próba ogniowa p. Schalli odbyła się wczo- 
raj w obec bardzo licznie zgromadzonej publi- 
czności, na Kortumówce. Około godziny 7. zapa- 
lono sześć stosów Sosnowego drzewa, pokrytego 
warstwą wiorów i oblanego naftą — i skoro pło- 
mienie ogarnęły Wszystkie stosy wszedł w pło- 
mienie p. Schalla, i pornszając się wpośród nich 
swobodnie, rozpoczął po kilku minutach rozrzncać 
stosy, wyjmować z nich palące się belki, nare- 
szcie wychodził kilka razy — i po kilkunastu mi- 
nutach zabrał się do gaszenia ognia, Co mu się 
w zupełności powiodło. Publiczność darzyła p. 
Schallego oklaskami i okrzykami podziwu. Facho- 
wi jednak nie rokują pomysłowi p. Schałlego pra- 
ktycznego zastosowania, z powodu zanadto skom- 
binowanego aparatu. Pan Schalla bowiem używa 
ubrania składającego się z dwu grubych angiel- 
skich skór, z których jedna przylegająca do ciała, 
jest nieprzemakalną, a druga zewnętrzna jest dziór- 


owang; pomiędzy obie te skóry wprowadza cią- 
klo Wodę sikawka, z którą za pomocą rury gię- 
tej jest ubranie połączone Wewnątrz tej rury, 
Wadzącej wodę -- jest druga rurka, wprowa- 
è iaca z osobnego przyrządu świeże powietrze. 
e uchodzi przez otwory w przyłbicy około 
we, i niedopuszcza dymu ani do oczu ani do ust. 
wieży więc wszystko od regularnego pompowania 
% i powietrza i od ciągłego funkcjonowania 
R przewodnich, co jednak zdaniem fachowych 
ma, Prawie niewykonalnem. O wielkiej swobodzie 
ùchów także mowy być nie może, tak że chyba 
u Parterowych pomieszkaniach możnaby może ze 
tkiem ten aparat zastosować. W każdym razie 
„yet p. Schalli należy policzyć do oryginal- 
Jeh -i kto wie, czy ulepszony, nie znajdzie 
"stosowania w praktyce. 


Sport. W wWczorajszem sprawozdaniu z 0- 
tniego biegu myśliwskiego, zapomnie 
że we wszystkich kursach wio- 
wyścigowego, brały udział trzy 
szkoły ekwitacyjnej p. 


| 
liny zanotować, 


konice? sezonu 
18 ze stajni tutejszej 
w Pala, Znawcy przyznają im wszelkie zalety, 
Jmagane od koni myśliwskich, szczególnie zaś 
odnoszą łatwość i pewność w przesadzaniu prze- 
aasa, a nie należy zapominać, że konie z nje- 
dza]ni p. Stipala miały niebezpiecznych konku- 
Mów w pysznych okaząch ze stadnin znanych 
| zyon sportsmenów. 
m, Jaki ojciec, taki syn. Onegdaj uwięziono 
Jtnsa Głeschópfa, który w zmowie ze swoim 
Wiem, liczącym zaledwie lat 18, dopuścił się bru- 
nego napadu na osobie dra Dubanowicza. 


w „Dla pogorzelców Stryja, złożono w admini- 
tracji Gazety Narodowej: L. Krupińska z Wa- 
Ylowa 1 zł. 


Na pogorzelców miasta Stryja, odbyło się 

złej niedzieli, z polecenia cesarza, przedsta- 

1 lie południowe w wiedeńskiej operze nadwor- 

J. Dochód z przedstawienia musi być bardzo 

laczny, gdyż liczna publiczność wypełniła wszy- 

| cie miejsca obszerne! sali. W przedstawieniu 

Łlęli udział najpierwsi artyści » personalu Burgu 
pery. 

t Na dochód pogorzelców m. Stryja, urządza 

y Warzyszenie „Towarzyskość* w niedzielę d. 16 

F m. w sali hotelu Žorża (Frosinu) poranek ar- 

Jatyczny, w którym między innymi wezmą udział 

wje Kwiecińska i Arklowa i panowie Souvestre, 

olfsthal i Nenhauser. 


Sprostowanie. W numerze 103. Gaz. Nar. 
Mylnie podano, iż na pogorzelców Stryja złożył p. 
skar Schnell z Fitlejówki 5 zł.; pieniądze ta 
zysłał on w imieniu Marji Jaworskiej z Ostro- 
Wczyką, 
Na pogorzelców Stryja I Liska odbędzie się 
W Brzeżanach d. 16. om. wieczorek muzykalny o 
Programie bardzo urozmaiconym. 


Poranek muzykalny, 
BA dochód pogorzelców Liska, przyniósł czystego 


k 


urządzony d. 9. b. m. 


| Ochodn 103 zł. Inicjatywa do urządzenia tego 

1 Doranku i zbierania składek wyszła — jak nam 

| Noszą same koncertantki — wyłącznie od p. 
derer, 


„ * Bazar dla wyrobów przemysłu krajowego, 

śtóry z pomocą kraju zakłada krakowska Rada 

zjłejska w Sukiennicach, wejdzie niebawem w ży- 

8. Lokal bowiem jest jnż gotowy. dokonano też 

i nim potrzebnych robót i urządzenie sklepowe 

zaj na ukończeniu. Wobec tego najwyższy już 

ZB, aby producenci, pisze Czas, znieśli się z ko- 

ją przemysłową krakowskiej Rady m. co do po- 

„ BBzczenia w Bazarze na sprzedaż wyrobów kra- 

lOWych. Tem więcej jest tò jak najrychlej potrze- 

| dnem, ponieważ obecnie rozpocznie się przejazd 
Buści do miejsc kąpielowych krajowych, ito wiəln 

| ości zagranicznych, nastręcza się więc sposobność 
Bajlepsza zapoznania ich Z produkcją kraju na- 
© ego, Osoby na prowincji, interesujące się tą 
Prawą założenia Bazaru dla wyrobów krajowych, 

© na spekulacje obliczonego. powinnyby wpłynąć 
najdrobniejszego nawet producenta, by do Ba- 

| pe przesłał swój wyrób. W ten sposób odpowie 
zar rzeczywiście swojemu doniosłemu zadaniu. 


* Cabinet de lecture, ze wszelkiemi przybo- 
Mui do pisania, na wzór paryskich w Café de la 
ence i Passage Jouffroy, lub w Cafć-Central 
iednin, zaprowadza u siebie właściciel nowo- 
tworzonej i wytwornie urządzonej kawiarni, przy 
| cy Sykstuskiej, a więc w punkcie bardzo dogo- 
ym, bo niemal w centrum miasta, w pobliżu 
mwaju i w bezpośredniem sąsiedztwie z biu- 
mi telegrafu i poczty. Jeśli oprócz tych ko- 
cyści, będzie publiczność równie zadowoloną i z 
jakości posiłków, to nowa ta kawiarnia może 
iezyć na dobre i trwałe powodzenie. 

Pożar teatru w Derby. Kronikę pożarów te- 
Mralnych wzbogaciła w tych dniach katastrofa w 
Derby. Na chwiłę przed zaczęciem przedstawienia, 

y galerje wyższe były już prawie zajęte, a ar- 
tyści stroili swoje instrumenta, rozległ się nagle 
Tagzny łoskot, budynek zadrzał w posadach, tynk 


Watt z sufitu, a tuman kurzu napełnił salę, w 
M Tej naraz zaległą zupełna ciemność. Przez 
Wile panowała głęboka cisza; przerażenie uczy- 


go na razie obecnych bezwładnymi. Po kilkuna- 
W sekundach dopiero rozległy się krzyki o po- 

©, płacz dzieci — i odwiecznym zwyczajem rzu- 
N się wszystko ku drzwiom. — W tejże chwili 
z0dniosła się kurtyna i na oświetlonej scenie u- 
kato się kilku aktorów, którym udało się w 
Ocu wraz z niewielką garstką przytomniejszych 
Es" w porządku wyprowadzić publiczność, 
„czem kilka osób poniosło lekkie obrażenia. 
i6zwłoczne śledztwo wykazało, że w garderobie 
be, Seeng nastąpił wybnch gazu. Siła eksplozji 
ła straszna. Ulubiony komik, Franciszek Nrea- 
üs, znaleziony został bez życia w garderobie 
Wojej na wpół ucharakteryzowany, w kostjumie 
k Puta. Zamknął on ubierając się Wszystkie o- 
A Pokoju i udusił się wskutku napływającego 
wię Robotnicy, zajęci na poddaszu, przysypani 
bp eli gruzami, z pod których wyjęto dwóch za- 
yy Ych, a resztę ciężko ranionych. Pożar, powsta- 

W skutku eksplozji, ugaszony zostął w końcu, 
Ą Wiadomości o zupełnem spałenin się teatru i 30 

rach, okazały się na szczęście przesadzonemi, 


* . 
tą Zmarli. Ks. Maciej Bryndza, kapłan za- 
kopi 00. Karmelitów na Piaskn, zmarł w Kra- 
48 łe dn. 11. b. m. w wieku 1. 79, a z tych lat 
W zakonie. 
Tomasz D e mb ow s ki, obywatel miasta Kra- 
| à zmarł tamże onegdaj w wieku lat 92. 


. 
ltag Stan powietrza. Obserwatorjnm szkoły p9- 
hnicznej donosi: 
Pop Wczoraj do południa rosił deszcz przerwami, 
tae łudnin niebo się wypogodziło, dziś nad ranem 
da Żął znowu deszcz padać przy wietrze zacho- 
daję Południowym. Opad na dobę do godziny 8. 
| bita Z rana 4,, mm. Średnia temperatura dnia 
lo 


r) 12,3, najwyższą 17,%,, najniższa w nocy 


| y Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
bogągjadałe dnia 13. maja: Wiatr zachodnio- 
loba Owy, Średnia temperatura dnia 13,9 O., stan 

% zmienny, powietrze miernie wilgotne, pogo- 


dnie, co najwięcej deszcz chwilowy z nieznacznym | 
opadem. 


* Jutro dnia 14. maja: św. Bonifacego; — 


św. Borysa. 


— Tarnopol d. 12. maja. (Straż ogniowa. — 


Koncert. — Kamień węgielny.) Z polecenia Wydz. 
krajowego, marszałek tutejszego powiatn p Kory- 
towski z delegatem Wydz. kr. lustrowali tutejsze 
straże ogniowe, rewidowali rekwizyta i byli świad- 
kami ćwiczeń i prób tychże straży. Co do straży 
miejskiej, niema nie do zarzucenia ; trzymana Ona 
jest ręką silną i fachową przez swego inspektora, 


p. Szytylińskiego. Rekwizyta są w dobrym stanie, 
tylko na wypadek ognia za mało rąk  uzdolnio- 
nych do tłumienia pożarn i za mało koni. Grdyby 
można na wzór Krakowa przyjąć stałych robo- 
tników do porządków miejskich to ci by się wéwi- 
czyli i byli użyteczni na wypadek pożarów. Straż 
ogniowa ochotnicza nie istnieje n nas prawie. Na 
zarząd ony popis zebrało „sję zaledwie jedynastu 
pod naczelnictwem p. Wanyszkiewicza. 

Dnia 9. bm. odbył się koncert p. Wierzbi- 
ckiego, p. Makowskiej i p. Kicińskiego -— a drn- 
gi zapowiedziany na d. 17. bm. Nie wątpimy, że 
publiczność nasza pospieszy, by nie ominąć sposo- 
bności słyszenia tak sympatycznego głosn jakim 
rozporząlza p. Wierzbicki Na pierwszym koncer- 
cie wywoływali słuchacze p. W. kilkanaście 
razy. Część dochodu oddają koncertanci na ko- 
rzyść pogorzelców Liska. 

Ks. kanonik Janer dopełnił dziś poświęcenia 
kamienia węgielnego pod nowo powstający budy: 
nek Wydziału Rady powiatowej przy ulicy Ka- 
miennej. Obecni byli: marszałek pow. p. Kory- 
towski, dr. Żywicki poseł na sejm i inni. Po ulo- 
kowaniu odpowiednich papierów i monet w ka- 
mieniu funlamentu, położył p. marszałek a za nim 
ks. Janer i prof, Pochorecki wapno na kamieniu, 
poczem zamurowano pnszkę cynową. 


(Z gazety urzędowej). 

Licytacje. Sąd pow. w Brodach 17 czerwca, 
21 lipca i 26 sierpnia realność l. 757 tamże, ce- 
na 3990 zł. — Sąd pow. w Mikulińcach 21 czerwca 
raalność 1. 43 tamże cena 3280 zł. Sąd pow. w 
Szezercu 8 lipca, realność 1. 42 tamże, cena 1505 
zł. -— Sąd kraj. we Lwowie: 1 lipca realność 
tamże 1. 29B',, cena 1389 złr.; 2 lipca realność 
1. 438%/,, cena 15.222 zł; 25 czerwca i 29 lipca, 
dobra Żuków z przyległ, Freyfeld i Kosobudy, ce- 
na 90.906 zł, — Sad pow. w Rzeszowie 13 lip- 
ca, 13 sierpnia i 14 września, realność 1. 186 w 
Krasnem, cena 2000 zł. — Sąd pow. w Husiaty- 
nie 26 lipca, realność tamże 1. 101 i 180, cena 
8805 zł. -— Sąd pow. w Tarnopolu 2 lipca, 6 
sierpnia i 10 września, realność 1. 21 w Dnubow- 
cach, cena 2770 zł. — Sąd obwod. w Tarnopolu 
7 lipca, 11 sierpnia i 15 września, połowa real- 
ności 1, 44 w Tarnopolu, cena 1387 złr. — Sąd 
obwod. w Złoczowis 21 czerwca, 26 lipca i 23 
sierpnia, realność 1, 49 tamże, cena 6919 zł. 
Sąd pow. w Niepołomicach, 2 czerwca, 2 lipca i 
2 sierpnia realność 1. 137 tamże, cena 1000 złr. 

Konkursa. Posady zastępcy prokuratora w 
Przemyślu i Złoczowie (VIII kl. rangi). 
do 31 maja. 

Posada oficjała wyższego sądu krajowego we 
Lwowie (X. kl. rangi). Termin do 30 maja. 


Z O 


Teatr, litaratura | muzyka, 


Repertoar teatralny. Dziś dnia 
13. b. m. poraz trzeci: „Noe w Wenecji“, 

W piątek 14. b. m. na dochód Marcelego 
Zboińskiego: po raz pierwszy: „Doktorka 
(La Doctoresse), kom. w 3 akt. Pawła Terriera i 
H. Borage. 

W sobotę 15. b. m. po raz czwarty: 
w Wenecji“ 

W niedzielę dnia 16. b. m. o wpół do 4 po- 
poładnin: „Gasparone*, op. kom. w 8 aktach 
K. Milóckera. 

Wieczorem o godz. ©. pò raz ostatni w tym 
sezonie: „Ceodora”, dramat w 5 ak, W. Sardou. 

We wtorek na dochód Władysława Florjań- 
skiego: „Noc w Wenecji“ | i 
Dyrekcja teatro nabyła najnowszą komedję 
A. Asnyka p. t. „Bracia Lerche.” Sztuka ta 

rz wioną będzie wkrótce. 
GEAR, role z komedji pp. Adolfa 
Abrahamowicza i R. Ruszkowskiego p. t.: „P e- 
chowcy', Z najnowszego dramatu, W. Sardon, 
p. t. „Georgette“ i z komedji O. Blnnenthala 
p. t. „Ałośny dzwon“ 


pz RÓ 


Dział ekonomiczny. 


Wiadomości z handlu zbożowego. 
Lwów d. 13. maja. 


(S) Niemałej wagi będzie dla naszych rolników 
wiadomość o projekcie, jaki powstał w rządowych 
sferach rosyjskich, ażeby zaprowadzić jag i 
mę w klasyfikacji zboża, mającego w: się 
zagranicę. Fakt, że od r. 1878 wywóz z tę ro 
gyjskiego bezustannie i statecznie się zmn a 
tak, że w r. 1888 wynosił połowę tego, co da- 
wniej, skłonił rząd do wzięcia pod rozwagę tej 
sprawy. Przy bliższem rozpatrzeniu, przekonano 
się, że ziarno rosyjskie tak co d jakości, jako 
też co do czystości nie wytrzymuje zupełnie po- 
równania ze zbożem innych krajów, które tako- 
wego na targowiska enropejskie dostarczają. Ma 
wyjść więc prawo, na mocy którego w „AES 
rzędzie mają być ustanowione komisje, który 
obowiązkiem będzie klasyfikowanie zboża, prze- 
znaczonego na eksport. Jakkolwiek: sposób ten 
nie jest nowy, oddawna bowiem jest REVE 
dzony w tak zwanych elewatorach amerykańskich, 
dla nas przecież jest on wielkiej doniosłości, gdyż 
ogół naszych rolników nie może jeszcze oswoić 
się z tem, iż tylka wyborowe i doskonale wy- 
czyszczone ziarno, w złym czy dobrym roku, wy- 
trzymać może konkurencję ze zbożami dostarcza” 
nemi przez zagranicznych rolników. Większa 
staranność wobec ulepszonych maszyn do czy- 
szczenia zboża nie jest tak trudną, tem więcej, 
że odpadki o wiele korzystniej mogą YĆ zużyte 
w domu i niepotrzebnie obciąża się niemi itak już 
u nas wygórowaną cenę transportu kolejowego. 

Ważnym wypadkiem przeszłego tygodnia jest 
zmniejszenie produkcji przez Stowarzyszenie mły- 
nacz posz i to o 40 pret. Powodem tego 
jest niezwykle mały eksport mąki, której zasoby 
pomimo zniżenia cen, ciągle wzrastają. Ciemne 
tylko gatunki na chleb zadowalają się jakimkol- 
wiek odbytem. W Niemczech pod tym względem, 
prawie taki sam jest stosunek; tylko żytnia mąka 
cieszy się dobrym odbytem i młynarze na dłuższy 
czas zaopatrzeni są w zamówienia, W Anglii ł 
Francji handel mąką również mało przedstawia 
życia. 


„Noc 


Termin | 


Pszenica ostatniemi czasy w gotowem 
ziarnie niezbyt poszukiwana, na targach austro- 
węgierskich doznała zniżki od 5—10 centów. 

Żyto chętniej kupowane; nawet u nas, przy 
małym ruchu, zawsze chętnego znajduje odbiorcę. 
Młyny nasze na dostawy od sierpnia do paździer- 
nika dość chę'nie kupują tak pszenicę, jak żyto, 
płacąc za pare na sierpień 14 zł, 

Wiosenne zasiewy owsa i jęczmienia 
prawie ukończone. Kupują je więc tylko na pa- 
szę -- handel nim jednakże nie jest bardzo o- 
Żywiony. 

Hreczka, której u nas mało, dowożona z 
Kurskiej gnbernii, płaci od 8—9 zł, za 100 kilo. 

Chmiel, około którego roboty rozpoczęte, 
okazuje wskutek zimowego powietrza małe roz- 
winięcie się roślin. Zanważyć tu mnsimy, że w 
okolicach Nowego Tomyśla w w. ks. Poznańskiem, 
które po Zatzu najpierwsze zajmują miejsce pod 
względem produkcji chmielu, chmielarze w zna- 
cznej części ograniczają zakładanie nowych plan- 
tacji, co więcej nawet, przeznaczają dawnięjsze 
na inne cele. 

Spirytus słabiej kupowany; widocznem jest 
pewne wyczekiwanie, na co wpływa prawdopodo- 
bnie i to, że mokre powietrze oddziałać może na 
kartofle, Ostatnie notowania produktów wykazują 
stan rzeczy obecnej chwili. 


Ostatnie notowania produktów z dnia 13. 
maja 1886, 

Lwów, pszenica 8:50 do 9'10, żyto 6-— do 6:36, 
jęczmień 5:50 do 7*—, owies 6:30—7*—, groch 7*— 
do 10:50, wyka 7* — do 0*—, rzepak 9*— do 10:—, 
Inianka 11*— do 18° --, koniez. czer. 35:— do 48—, 
konicz. biała 35'-—55, konicz. szwedzka 40:— 55. 

Tarnopol, pszenica 8: — do 9*— , żyto 670 
do 6-20, jęczmień 5'35 do 6-—, owies 5'70do 6:60, 
groch 6'50 do 10*—, wyka 6-— do 7*—, rzepak 
—'— do —'---, Ipianka 11— do 18'—, koniczyna 
czerw.36'-- du45'—, koniczyna biała 38'-- do 46— 
koniczyna szwedzka --*— do —*** 

Podwołoczyska, pszenica 7.80 do 8'65, żyto 
5:60 do 5'95, jęczmień 5*— do 5:80, owies 5'75 do 
6—-, groch 6'0 do 10*—, wyka 0— do0'—, rzepak 
9:— do 10—, Inianka—*— do -—*—, konicz. czer. 
30:— do 42 —, koniczyna biała —*— do —'—, koni- 


czyna szwedzka —* - do —'—, 
Jarosław, pszenica 8:— do 950, żyto 
6-— do 6'45, jęczmień 6'— do 7+—, owies 6:50 do 


0:—,groch 7:-- do 10*—, wyka 7*— do 0'—, rzepak 
9-— do 10:50, lnianka —'— do —'—, koniczy- 
na czerwona 40'— do 45'—, koniczyna biała 
—— do ——, koniczyna szwedzka — '— do ——. 

Czerniowce, pszenica 8:10 do 9*—, żyto 
5:60 do 6'25, jęczmień 65:30 do 6:50, owies 5'80 
do 6:66, groch 6:— do 10*—, wyka —'— do —*—, 
rzepak 9*— do 950, Inianka — — do —.— 


« 


koniczyna czerw. —'*— do —:—, koniczyna bia- 
ła —— do ——, koniczyna szwedzka —'— 
do —— 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 5'— do 
10:— nominalnie. 

Okowita za 1000 litr. Lwów złr. 
da PE pret. loco 

Lnianka poszukiwana, 


Telegramy targowe z dnia 12. maja: 

Wiedeń: Pszenica zą 100 kilo — — zł. 
do -—-.—- zł, żyto —.-- do —.— zł. Okowita 
24.25 do 24.50 zł. 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jo- 


sień 808 zł. do 8.05 zł; rzepak na sierpień- 
wrwesień 151.76 zł. do —.— zł. 

Wrocław: Pszenica —.—m. do —-— m,; 
Żyto --.— m. do —-— m; owies —.— m. do 
—,-- m; rzepak -—. m. do m.; spirytna 
=, — M. do -—.— m. 


Berlin. Pszenica żółta na sierp.-grudz. 
153.— m.; żyto ---— ns spirytus 38,50 m.; olej 
rzepakowy —. — m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo 4/,25 fr; olej 
rzepakowy —-, -- fr.; Spirytus —.— fr, 

Nafta. Wiedeń —.— zł. do —, zł. — Brema 
loco 6.40, Hamburg loco 6,40, na maj 6.30, na 
sierpień-grudzień 6.75, Antwerpia na maj 16.-/,: 
Nowy-York 7.'/,, Filadelfa 7.'/,. 


Wiedeń dnia 10. maja. Na dzisiej tar 
przypędzono bydła rzeźnego 4151 a ETA 
tem 842 sztuk paszowych, a mianowicie : 1803 
sztuk galicyjskich i bukowińskich, 1199 sztuk we- 
gierskich i 1156 sztnk niemieckich. 

Płacono za woły galicyjskie i bukowińskie od 
44 do 60, osobliwe do 53, za węgier. od 45 do 
58, osobl. BD do 57.— za niemieckie od 45 do 
56 zł, osobl. do 60 zł, za bawoły od — do 
— zł. za 100 kilo bitej wagi. 

Za paszowe galicyjskie płacono od — do — 
zł. za 100 kilo bitej wagi. 


Targ był z powodu dużego spędu nadzwyczaj 
zły, ceny spadły o 4 do 5 zł. na 100 kilo. 


A. Krzysztofowicz & Comp. 


Wiedeń dnia 10. maja. Na dzisiejszy targ 
w Preszburgu spędzono bydła opasowego 1923 
sztuk, a mianowicie 1565 węgierskich, — serb- 
skich i 358 niemieckich. 


CEJ płsoą | łądająj 


złr. w. a. 
Wiedeń, dnia 12. maja 
Kurs papierów publicznych. 
Powszechny dług państwa. 
i . « po 100 ar. 85 20 | 85 35 
A P 5 bo 100 złr. | 86 40 | 85 65 
+2 43), z r. 1854 pe 250 słr. w. £ | 129 50 | 130 — 
BE 6, n 1860 „ 500 n 138 60 | 139 — 
Fe 59, „ 1860 s 100 » 140 — | 140 75 
AŻ gej, p 1884 „ 100 » . | 170 70 | 171 - 
t’ węgierska renta złota po 100 =r : -=]=42 
LD " æ papier. p 160 » 94 90 | 05 05 
Obligacje indemnizacyjne: 
6*/, Galicyjskie po 100 złr. m. k | 105 20 | 105 60 
2a Bukopidskie . o 100 »  » | 106 60 | 106 — 
Inne pożyczki publiczne. 
5°, losy regul. Dunaju s 1870 » » | 116 26 | 116 75 
b losy Cańakio o. . s = o » [12480 | 135 50 
Lesy prem. poł. m. Wiednia . » » 128 50 | 123 75 
Listy zastawne. 
ye „all Ost. stot. po 100 sh. | 127 — | 128 — 
Mż 2 4 pap. p 3 - | 100 40 | 101 80 
41/9), Banka król. galieyj. „ 100 2r. | 102 75 | 103 — 
6, Zakładu kred, krakawsk. . 18 ja, | „09 99 70 
e ” " » s l 01 — | 10% 
YA K ę k srob. 86 lat = R. Z wk 
49/, Gal. Tew. kr. sieras. 2% — | 95 50 
0) k » » » a Ja: E o 101 20 
A > Bank hipot. fwowski ags 95 75 | 96 25 
ho n » n n p Ki IG 0 18 25 
e "węęrs. ation) w. 3 | 100 80 30 
j 101 20 
n Aa ia z 80d-Creśit *. 100 60 | 101 — 
6, „, Bank bee. « « | 108 — | 108 40 
* Oblig. kom. w. I. om ae oa AR RE 


Płacono za wegierskie od 45 do 55.—, osobliwe 
do 58.50 za niemieckie 47 do 56., osobl. do 59.—, 
za serbskie od — do —, osobl. — zł. za 100 
kilo bitej wagi. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń dnia 12. maja 1886. 


godzina 1. minut 45. popołudniu 


Targ był zły, cena spadła do 4 zł. na 100 kilo. Alpiny 26.50 Weg. akcje kr. 287.25 
A. Krzysztofowicz & Com. RE Ry a 115. - Unionsbank 71.25 
Wiedeń d. I1. maja. Na dzisiejszy targ do-| Kolej Połud. 3 TEST RT R 
wieziono nierogacizny: 1410 sztuk ciężkich ba- | Kolej p. Elżb, 229.25 Kolej ua] 281.— 
gunów, 2258 sztuk średnich bagnnów, 3197 sztuk Weg. Nordostb. 177.75 Wied. Commun. 123.60 
7 Weg. Tabakast 66.75 
warchlaków. Ween cis. losy r. 125. Elbetal 152. 
Płacono za ciężkie bagony od 38 zł. do 42 zł., | Zł. ren. węg. 40), 103.87 Haii ip 0 
za średnie bagony od 35 zł. do 38 zł. za war- ki, rubel pap. 1.24.1 Losy bad 118.75 
chlaki od 34 zł. do 42 zł. za 100 kilo żywej wa- | "*"< indemn. 105.%5 Kredytowe Z 
gi bez podatku. Usposobienie:; utrzymane. 
A. Kreysztofowicz & Comp. h Wiedeń dnia 13. maja 1886 
Wiedeń d. 11. maja. Na dzisiejszy targ do-| „,,, godzina 10 minut 35 przed południem 
=p í k J! i i AA AK cje kredytowe 282.80 Anglo-austriacki 
wieziono nierogacizny żywej a mianowicie: Cięż- Kolej Kar. Ludw. 195.60 Ep E jackie —.— 
kich, średniociężkich i łekkich węgierskich 3668, | Unionbank Napoleondor 0 "10:04 


galicyjskich warchlaków 3197, razem 6865 sztuk. | Rosyj. banknoty 1.241, 
Płacono ciężkie węgierskie od 38.-— zł. do 40 
i 40.50, średniociężkie węgierskie od 35 zł. do 37 zł., 


za lekkie 30 do 34 i za galicyjskie warchlaki 34 


Usposobienie: słabe. 


Berlim dnia 12. maja 1886 
godzina 5 minut 30 popoł. 


5 c r , : Rosyjs. banknoty 200.50 Akcje kre x 
do 38, i 40 AE gi He Żywej M Sde Lombardy i 188.50 Galicyjskie | = 2080 
uhelm Amirowicz s Ea Pożycz. wschod. — -= Auatrj. banknoty 161.40 


C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


Tel Narodowej“ 
legramy „Gazety Narodowej. | socrąar kormsowa. 
Budapeszt d. 13. maja, Izba niższa załatwi- Ż Lwowa odchodzą: 
ła w rozprawie specjalnej projekt do ustawy o podług zegara lwowskiego: 
pospolitem ruszeniu. Na jutrzejszem posiedzeniu | Do Krakowa . 
odbędzie się trzecie czytanie tejże ustawy. Do Podwołoczysk 
Ateny d. 12. mają. „Biuro Reutera“ donosi:| ;» (+ Podzamcza) 
Petmezas zamianowany został ministrem wojny; jP? Czerniowiec . 
Athanastades ministrem sprawiedliwości, a Krie- 
zis ministrem marynarki. Nowy gabinet prawdo- 
podobnie jutro będzie uzupełniony. Rallis ma| Z Krakowa . . 
być ministrem spraw wewnętrznych, a Rikakis | Z Podwołoczysk 
lub Heletopulos ministrem spraw zagranicznych. z Podzamcze) 
Nowy gabinet ma rozpocząć swą czynność na- powie 
tychmiastowem rozpuszczeniem rezerwy. 
Ateny d. 13. maja. Papamicholu po- 
los odmówił stanowczo przyjęcia prezydentury | po Lwow 
gabinetu i sformowania nowego ministerstwa. m, 
Skutkiem tej odmowy powołał król Valvisa, | Do Wiednia (z. prg.) 
który celem rozzbrojenia sformował politycznie | Do Prus 
bezbarwny gabinet i objął prezydenturę tegoż, 
tudzież tekę sprawiedliwości. W skład nowego 
ministerstwa weszli: Luriotis (sprawy zagra- | zę Lwowa 
niczne), Petimezas (wojna), Avgerinos|Z Wiednia 
(finansy); Maulis (marynarka), Paparigopu-|Z Warszawy . 
los (sprawy wewnętrzne), Venizelas (wyzna-|7 Prus . 
nia). Rozzbrojenie nie nastąpi przed zebraniem 
Izby, która zostanie bezzwłocznie zwołaną. 


Nowy lork d. 13. maja. Agitator socjalisty- 
czny, Most, a właściwie herszt anarchistów, 
został aresztowany. 


SEZ = FEP o E 


W teatrze hr. Skarbka. 
We czwartek dnia 12, maja, 
Po raz trzeci ; 
NOC W WENECJI 
opera komiczna w 3, aktach Japa Straussa. 
Początek o godzinie wpół do Smej. 


a (z peszt.) 


* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne, 


W obwódkach czarnych [JI są godziny noone, t. j. 
od zóstej wieczór do szóstej rano. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia L. października 1885. 
Pragjazd do Lwowa, 


Pociąg osobowy: o godz. 1. minut 5 w nocy z Husia- 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. 0 godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
O godz. 4. min. 15 po połud, ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Hasiatyna. 


Odjazd ze Lwowa: 
Pocięg osobowy: o godz. 7. min. 10 rano do Stryja. — 
godz. 11. min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo- 
wa, Husiatyna. — O godzinis 7. min, 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia, 


Prsyjacd do Stanisławowa. 


% Izby handlowej i przemysłowej. 
ILwów dnia 13. maja 1886, 


1. Akcje za sztuką. 


bez knponu bieżącego płacą żądają |Pociąg osobowy: o godz 8. min. £6 przed południem z 
bez dywidendy Husiatyna. — O godz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwar- 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 196 75 200 — donia, Stryja. — O godz. 5. min. 37 po pořad. z Hu- 
„_ Liwow.-Czern.-Jass. 200 zł. w. a. 230 — 288 50 siatyna. — O godz. 5. min. 51 po południu ze Zwar- 
Banku a: galicyjs. 200 zł. w. a. — 290 — donia, Lwowa, Stryja. 
„ kredyt. galicyjs. 200 zł. w. a. 217 — 222 — 


Odjazd ze Stanisławowa : 
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. — 5 godz. 6 min. 28 


2. Listy zastawne za 100 złr, 
bez kuponu bieżącego 


Towarz. kredyt. galie. 6 pre. w. a. 100 76 101 70 wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
i 94 50 96 50 min. 50 wieczór do H > 
Homo RB „ m okres. 100 70 101 70 5 co Huiatyns 
B ję Ki n aù, oj, ” 33 5o 93 o u =P Ti RŻ TF Tia 
nkn krajowego w. 4. CAC 
5 k hypotees. galieyja. 6 pr. w. a. 102 76 108 70 Nieustająca wystawa Towarzystwa Przyjaciół 
> m b 99 100 15|sztnk pięknych przy placu św. Ducha I. 10., 


ie 15 
M s w BY, wyl. 10°% pr. 101 30 


3. Listy dłużne za 100 złr. 
Gal. Z. kred. włoś. [d. 6 pr.) ZA likw. 
l 


n” ” p 5 ” " 


4. Obligi za 100 zir. 


102 30| otwartą jest codziennie (wyjąwszy w poniedziałki) 

od godziny 11. rano do 4. popołudniu. Wstęp ko- 
54 _|Sztuje od osoby w niedzielę 15 cent., w dnie po- 
50 — | wszednia 30 centów, 


ft 


Indemnizacyjne galicyj. 5 0, m. k. 104 70 105 70 Rubryka „Nadesłame* vie pochodzi od Redakeji 
. banku krajowego 5%, w. a. I em. 99 25 100 25 penp 
-SNA kału: z a 184 6%, w. a. 102 76 104 —_| FtŚra też żadnej odpowiedxialności za nią nie przyjmuje. 
A ra z 1 LUA c] 94 50 95 50 SE SN Z ZZO WA 
5. Losy. (Nadesłane.) 
Miasta Krakowa - 17 — 18 — 5 » z y 
« Stanisławowa . 26 — 28 — Marienbadzkie p! gułki zotukeyjne 
6. Monety. otyłości, sporządzone podług prze Kia. dno 
Dukat holenderski , 5.85 6.95 |(". Schindlera Barnay w Marienbadzie. Główny skład we 
Dukat cesarski 587 587], wadę n apt. Zyg. Ruckera, także wą wsrystkieh 
Napoleondor 9.98 10.08 4 LE R ażde pudełko opatrzone jest protokołowaną 
Półimperjał rosyjski 10.30 10.40 4 ochronną. 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
hy papierowy 1.28 1.25 
100 marek niemieokich 61.70 62.50 
Kupony w srebrze . . —— = 
Srebro - s . —— —— 


złr. w. à. słr. w. a. 

$h kim ow „ | 101 75 | 102 25 RE |... © Os] — — | — — 
„ AIfóld-Fiumo_ 200 sèr, . . . . | 102 50 | 108 — | BY, AlfId-Fiamo . . . . 300 „| 192 60 | 182 — 
SOA REMO że słr. — — | — — | N/, Denau-Dawela.-Gec. . . 6% „ | 436 — | 438 — 
(R zac REMI r . |11150| -- -- | 5°, Klsblety . . « „ 310 „ | 244 76 | 246 25 
"po BR 200 mik olej: : - |15 2 |1% 20|Ef moar ||. mo |==| -2 
LU U r. . i == © LU urg- yre . » Gz syr—i m = 
4h Ferdyn. Nordb, m. k. . . , 98 70 | 98 90 | 8*/, Ferdynanda-Nordbahn . 1050 5 2357 — A 
Bo n  m0r.-ezlązk. linia 1871/2| 111 20 | 111 80 | 5°% Franelszka-Józefa . 200 „ | 216 75 | 217 25 
Ci, mę, Poł 1876 r. 100 str.. | — — | -. — | Bo, Gal. Karola Ludwika . 310 „ | 197 50 | 198 20 
ga SASZ Józefa Em. 1884 . . | 964G| 5680 | 4, Koszycko-Oderbergaka . 200 „ | 153 70 | 154 10 
nm. Jira B00 ah | oaaae AOT ae eaaa a E UOAJĄ 
U 100 25 | 1 5 l erdwest 2 Da . — 
59), Koszyeko-oderb. 200 r. . . | 103 -- | 108 80 | 3% Elbetkal LA B. 200 „ |152 — | 152 50 
48j Liwów-Czern. om 1884 (10), p) 8% 90 | 84 30 | 5%, Radola . . . . . . 30 w | 194 75 | 195 26 
© w  „ 1884 (wolne odp. 92 50 | 92 5 | 5% Bisdmiogrodska I. . . 200 m | 190 75 | 191 — 
5/o Nardwostb. austr, ae 200 złr. | 105 70 | 106 — Ha Saam E nnana ani aor * że (SRR 

D . B. 2300 a mbar! . 8 — 
Sys Nordwestb. austr, em. 1874 200 m E p 10A 5 Ed a Cinaúake) . m a E 50 0 5 

adolfa z 1884 r., . . 100 słr. LP EZ a 3 . Łapkow. . . = 
Bej, Siedmiogrodajój i. 300 ste] Jeg no | jod ai | S k Naród o. | | 200 = [178 — | 178 50 
3; Stantsoizenbahn P - 500 fr. 199 50 | 400 50 5/6 . Westbahn . . . 30 s | 173 75 174 35 

se Stdbakn (Lombardy) |. 500 fr Qa Of Lo sy, 
B% Thelabaha -Gźsel. . . 1000 słr.| 108 36 | — — | Kredytowa po 100 s wa . . . 176 35 | 176 76 
gy: Węglors. gal Zapkon n Boo atr | 101 9) | 101 80 | ih Tow. deg, na Domija 100 nte. mó. 119 25 | 119 75 
4 ew. . U 

s s Nordest , . . 300 alr. | 100 80 | 101 20 Insbruku po 20 słr. a. w. NE 25 30) 21 60 
YZ „ slotom 300 złr.| .. - | -. — | Keglevich pe 10 str. . . . . . . | -j — — 
BĘ wz Westbahn . . 200 ałr.| 3101 75 | 102 — | Krakowskie po 30 słr. a. w. fan 17 70 | 18 — 
50 Em. 1874 . . 200 sèr. f 100 50 | 101 — | Lublańsxie prem. pe 30 słr. . . . 31 50 | 21 75 
| "Akcje bankowe har Gaia Budy) po 40... | (705 48 35 
z pe r pa, gyom. i 25 

„ARE . 180 zèr. | 115 75 | 116 — | Oserw. krsyśa aastrj. po 10 słr.. , 18 90 
Anglo-austrjaekiogo an . 80„ | 239 26 = T węgisrskie po 5 ska Mge e p 
RR tand. i prz. 160 „ | 257 20 | 287 50 | Rudelfa po 10 słr. . ....., 18 %5 | 19 F 
parananpi "3002 | gl 75 | 192 28 | balwtki pom. po S0 i m k : | S Z| S% 
epon "Gesellschaft niń -austr. 500 „ — | 544 — | @. Goneis po 40 złr. m. k. . , 55 — | 56 m 
= derbenk wyra" 10075 115 60 | 116 — Stanisławewskie po 20 słr. m. k. , 37 K i 
Austr. węg. Banku . . . - „a » "i z ka ee eh Tryosteńskie i e ij m.k. | 136 75] — — 
Unionbenk u ueólny | . . 140 | I51 — | 161 50 | Waldetelna po 20 słr. m, ko > * 69 — | 70 — 
Verkshra y. n" 7 m.k. . . 88 — | 34 — 
Więdodski Bankvereia |. 100 .. 108 Y5 | 109 — | Windisokerśtza po 30 sèr. m. k. è 43 50 43 — 


Srodki do desinfekcyj Majątek do sprzedania. 


R aji z PY Skład kawy P w He a Poole) jest 
Ą o sprzedania majątek ziemski składający 

pk a ODNOWĘ Artura Kości ckiego się z 500 morgów roli, 270 morgów łąk, 
Wapno chlorowe b pod godłem 30 morgów pastwisk, 450 morgów lasu, 
Proszek desinfekcyjny. młyn i prawo propinacji wraz z całym in- 
Wapno fenilinowe. wentarzem. Majątek ten nadaje się szcze- 
Siarkan (witriol) żelaza. gólnie na chów bydła i gospodarstwo mle- 
ezne. Warunki sprzedaży bardzo korzy- 

stne. Bliższe szczegóły i wyjaśnienia u- 


Dwusiarczan wapniowy. 


Antibakterion. dziela z grzeczności Wny Wiktor Dobru- 
Srodki przeciw owadom cki c. k. komisarz inspekcji leśnej w Sta- 
, „I molom. napina panre ZN 
Proszek perski owadogubny. j 
Poe PZ ewy Parcala do sprzedania 
Proszek zamorski «Andelae. 
Tynkturę na owady. | przy ulicy Brajerowskiej 
Pieprz bi $ 2287 1—? WE LWOWIE przez ogród dawniej Adamskich, 
Natali laty. Chorążczyzna 1. 22. (której przedłużenie do ulicy Mickiewicza 
Panie inę. I poleca dobrą i wydatną kawę spro- jj|jnastąpi do kilku tygodni) i przy ulicy 
By. ne aaee wadzoną wprost od producentów z $ Walerjana Podlewskiego (prze- 
F pier na muchy. Ameryki południowej. dłużenie ulicy Jagiellońskiej do nlicy Brae 
Lep na muchy. we Kosztuje we Lwowie jerowskiej.) Ulice te przechodzą 
s polecają LOL zh 1.50 i 1.60 E EA h E i Ej yk tir 
i wa ac rząd miasta. 7 3—1 
Hiibner 1 Hanke 45], kilo zk Z OWI 8120 hanka Rie wiadomości udziela właściciel|/ 


s pes: zm Emil Bertemilian Brajer ulica Kazimie- 
we Lwowie. Co miesiąc świeży tranaport. _ Il zowska 37. 


| konom młody, żonaty z trzy- Dzierżawa 


nastoletnią praktyką, 
z bardzo dobremi świadectwami, „Be 380 morgów łąk, 3282 4- 
jący język polski, ruski i niemiecki, 450 morgów roli, 
poszukuje posady zaraz lub później | Propinacja w trzech gminach. 
Zlecenia uprasza pod adresem : Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 


Wiejski gospodarz 136, post. restante|" Malawie, poczta Rzeszów. 
Lwów. 2294 1—3| > 


APT Genk > NOWY HOTEL. 


„Pilzneńskie Źródło“ 


plac Marjacki 1. 3. 
wchód przez sień. 


Jedyny we LWOWIE lokal 


w którym się sprzedaje 


prawdziwe PIWO. Pilzneńskie 
Browarn mieszczańskiego 
poleca się względom Szanownej Pu- 
bliczności 
Kuchnia smaczna. Wina doborowe. 
Ceny skromne. 

Telefon dla użytku Szan. gości. 
2306 1—? 


Iszy konces. 
Zakład krowiankowy 


pod dozorem władz sanitarnych 
L. J. Kubickiego 
weterynarza miejskiego i docenta 
weterynarji poleca zawsze 


świeżą krowiankę 


zbieraną dwa razy w tygodniu 
CENA FIOLI na 2 — 3 zaszezepień 


Ferdynand Łabędzki, dotychezasowy re- 
staurator w Kasynie- Resursy w Kołomyi 
otwiera z d. 20. maja b. r. w 
Kołomyi w rynku „Motel An- 
zielski* i Restaurację z wszelkim kom- 
fortem. Ceny nadzwyczaj przystępne, po- 
rządek wzorowy i usługa skrzętna i 
rzetelna. 2304 1—1 


_ Akuszerka 


egzaminowana, mająca odpowiednie po- 
mieszkanie, przyjąć może do siebie na u- 


Ann Smutn 1 złr. trzymanie panie, będące w canem 

4 łożeniu, zapewniając pod tym wzglę- 

y y Lwów, ul. Halicka 37. l wszelką dyskrecję. M. W. plac 
2 


we Lwowie przy ul. Sykstuskiej l, 17,8 (km IB 


zupełna my pazedeć fortepianów A: 


Strzelecki 1. 3. 


panimi i CHE Few z najeelniej-, 
szych fabryk jak Bósendorfera (Mignon i 
koncertowe) Schweighofera , Pirin i Ważne dła kandydatów do 
nielu innych, po cenach zupełnie zniżo- kadeckiej szkoły. 
wych i na spłatę ratami miesięcznemi. | Według nowego rozporządzenia e. k. 
Z poważaniem „ministerjum wojny, instytut naukowy woj- 
2235 2—8 Anna Smutny. skowy we Lwowie ul. Piekarska nr. 21. prawdziwe 


angielskie i szwajcarskie 


+ upoważniony jest przyjmować kandydatów 
p y FE po zł. 1.75, 2, 2.50, 3, 3.50 itd. 


Kozub. TE eska posady ekonoma lnb do przyjęcia do kadeckiej szkoły także 


śniezego na ordynarję. Jest bez w : j 
? A f % j ymaganych ostatniem rozpo- polecają 2200 
o ROW: i w posiadaniu potrzebnych rządzeniem z ej zeszłego szkół. 3 c 
AO m: zima" „s! „o plszych informacyj udziela Dyrektor Bracia Tal ner 
Beskupotzta Zarszyn" 2 kg : ; 
262 5 F. Koestlich. 
Ę uL * ABE Lwów, 


PRAWDZIWE l. Halicka 16. 


|PiGUŁKi MORISONA 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


Wózki normalne 
dia pomniejszych Młodzieniec 


e. k. urzędów pocztowych, z ukończoną 6tą klasą gimnazjalną, nie 
na deskach tarantasowych i bez desek, ma|mogąc dla braku utrzymania kończyć szkół, 
ma składzie warsztat stelmasko-kowalski|poszukuje umieszczenia w aptece lub uj 
P. Łabowskiego w Mikołajo- jednego z pp. pocztmistrzów, gdzieby za 
wie, stacja kolei państwowej Mikoła-|udzielanie Bri (ręcząc za dobry wynik 
jów-Drohowyże. i egzaminu) mógł odbywać praktykę poczto- 


najlepsze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu- 
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i'żepsuciu krwi. 1617 5—? 

Skład główny w Paryżu u'p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłąówny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 
ip. Wewiórskiego dawniej Nahlika. 


$ Bliższe wyjaśnienia co do ceny bar-|wą lub innego odpowiedniego zajęcia. We- 
'dzo umiarkowanej i warunków nabyciajzwauie p. D. „Fortuna“ poste restante we 


daje p. Łabowski p. Mikołajów. Lwowie. 


l 
| 


>= 0 25prct. taniej Ji 


== TOWARY Mawatne | prólla 


wyprzedaje 


MAGAZYN MARKIEWICZA 


we LWOWIE plac Marjacki 1. 10. 
à 1802 4—10 


Za pobraniem kwoty wysyłam po- 
cztą franco do wszystkich miej- 
scowości 


kosz 5 kilowy 


a to: grubych białych szpara- 
gów 3zł., nowych kartofelków 
stołowych 1 zł. 70 ct, o pełnych 

rtk áth oszek 2 złr. 
40 ct, karczoc Ł (30—40 sztuk) 
2 zł. 80 ct., wzpinak, rzodkiew- 
kę, śiolone buraki i wszyst- 
Fie gatunki sałat 1 zł. 60 ct. 


Arth v. Maiti, 


Görz, Küstenland. 
2299 1—12 


Nauka kroju damskiego 
ułatwionym sposobem 

Ræ- ulatwionym sposobem #8 
według najnowszego systemu paryskiego. 


Cały kurs trwa l miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów Żadnych nie trzeba prócz papieru 


rysunkowego i miary centymetrowej. 
Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie i 
dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 
Cały kurs kosztuje 10 złr. 
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud 


ME MARIE 


uczenniea Wortha, 
Lwów, nl. AKADEMICKA |. 20. 


Zakład „kąpielowy 


(Francja departamóńt de IAllier) 
Własność rządowa francuska. 
Administracja: W Paryżu, 8, 
bulevary Montmartre. 
PORA KĄPIELOWA 
w zakładzie Vichy, o znajwykwitniej 
urządzonych w Europie kąpiele i natryski- 
dka, "m dla R a e šo 
Ł wg y pęcherza ru, 6u- 
kayoy (aAa dzaskamienia, eto 
Codzień od 16. maja do 46. wrzełnia. 
Teatr i Koncerta w Casino. UAE ję w Parka 


Na niezawodny środek leczniczy dr. Killisch 
z Drezna odznaczonego złotym medalem 
Ę p I L Ę P € || honorowym. Należy udać się do E. Schuler, 
, Spediteur w Neutsch - Avricourt, do oddania 
PADACZKE p. €. Killisch. 1123 1—2 


Nieprzemakalne loden i ubrauia z loden 


Wiz najlepszej styryjskiej czystej wełny w naturalnym kolorze brunatnym, popie- 
l latym lub czarnym. 


z 25252585. 
"TH 

-Cioplea Prónczyńskie: 
na WĘGRZECH, 30 minut od staeji 
£ Kolej. epla-Trenczyn-Teplitz, Ter- ! 

my siarczane od 28° — 32° R- 
u Hajakutecžniejsze +» w cierpieniach 
gośćcowyth, artretycznych, nerwobó- 


jach itd. Zakład wygodnie urządzony, Lekki płaszcz na deszcz z kapuzą œ - . s x zł. T— 
d leży w' pysznej delinie Małych Kar- 4 » do polowania lub podróży - ` . n 10.50 
Opat. Pobyt przyjemny i tani. Począ- 5, „ cesarski lub zarzutka f . A » 12.— 
tek sezonu 1. maja. Z Krakowa „i Pyszny menżykow — : A J à ` 5 » 16.— do zł. 20 
Trzebihię, Oderberg, Sillein, Tepla wyStyryjskie sacco lub jupka . ; A k 5 » 10— do zł. 20 
do zakładu 9 godzin drogi. Na więk- FllCałe ubranie męzkie . | i : s „ 20.— do zł. 30 
O szych stacjach bilety tam i napowrót Damski żakiet lub palto > 3 „ 10.— do zł. 20 


"83%, tańsze. Podręcznik inform. Dr. 
FILIPKIEWICZA we wszystkich 
księgarniśch. Broszury i wyjaśnienia 
udziela na żądanie bezpłatnie. 
Książęcy zarząd kąpielowy. 
his P pp AE A 


BF Nieprzemakalne kapelusze z loden ŒE 
dla mężczyzn, pań lnb dzieci 2 zł, 50 ct. do 4 zł. 

Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej loden, umodnione materje loden wy- 
syła w dowolnych gotowych ubraniach rzetelnie i rychło za pobraniem pocztowem 
handel sukna 2225 3—? 

Jang Giinzberg w Grazu, w Styrji. 


+ 


SOLACE CICIEJ 


Q5, LISTY hipoteczne, 


AOLGIOJOOIOKACIOKOIOIOJOIOIOKIOKĄA 
OGŁOSZENIE. 


Mamy zaszczyt podać do wiadomości ogólnej, że urządziliśmy skład 
główny od niepamiętnych czasów znanej wody biliń- 
skiej, silnej szczawy alkalicznej (Biliner Sanerbrunn), 
która o wiele przewyższa wszystkie inne wody tego rodzaju i w kołac 
handlowych powszechnie jest znaną i lubianą, w głównym handlu 
wód mineralnych dla Galicji i Rosji p. E. Mendrocho- 
wicza we Lwowie, istniejącym tamże od lat kilkudziesięciu, dokąd 
co 8 dni regularnie świeże posyłki naszej wody odsyłane będą. 


Dyrekcja Towarzystwa 


LECZNICY LWOWSKIEJ 


zawiadamia iż w dniu 13. maja br. otwartym zostaje 


ZAKŁAD ORDYNACYJNY 


przy placu Akademickim Nr. 1. w którym każdodziennie cho- 
rym ubogim przychodzącym udzielać będą porady lekarskiej lekarze tegoż 
Towarzystwa w następujących godzinach : 


w chorobach wewnętrznych od godziny 9—-10 rano Dr. Jana 


A » Spreletnych 4 4 10—11 , a a E 5 p 
obiecye 11—12 Dr. Sielski. iil k l ik W J K | 

> n dzieci , M 3 „1-2 £ Dr. Sieradzki, s N, 0 OWIGZA i (JA PEZOMYŃ (Wi 2 
wenerycznych i skórnych 12—1 r. Tatarczuch. (3 

P „Ordynacja w chorobach ocznych udzielaną. będzie od godziny 12—1 : w BILIN (Czechy). K * 

W Po pow W uzupełnieniu powyższego inseratu Dyrekcji przemysłowej M. k“ 4 


| EE ———. Lobkowicza oświadczam Szanownym pp. odbiorcom miejscowym i zamiejscn 
ra <w wym, że wszelkie zlecenia w zakres mego handlu wchodzące, jak najpiumk- 


' tualniej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napełnianie. , | 

wE E E Ez Cu e 9) Æ. Mendrochowicz, 4 

A główny skład wód mineralnych, we LWOWIE Rynek 1. 44. (4 

Jan Ihnatowicz fc j 
an nato W I CZ iNO 


poleca : 


SBmarowidło litewskie 
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pu- 
> EE delko 10720, 50 et i 1 słr. SE 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny 
i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 et. 


FARBY DO STEMPLI 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 et. 
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, 
flaszeczka 30 centów. 
Krochmal bryłantowy do nacierania kołnierzyków pakiet 
zawierający 4 mniejsze 12 ct. 
Mydło gospodarskie do prania blielizny kl. 48 ct. 
Soda do prania bielizny kilo 12 ct. 
Farbka gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniejszych 
gatunkach paczki po 2, 4 5 i 10 et. 


Dostać można: 
we Lwowie u nas, Rynek 38 i we wszystkich znaczniejszych 
handlach na prowineji: 
W BOCHNI u p. J. Michnika. iW MONASTERZYSKACH J.M. Suhla 
„ BORSZCZOWIE u pni Ol. Armatys | „ MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy. 
„n BRODACH u pp. Witkowski & Sp. „ MYSLENICACH pp. Guttmann isyn 
$ ». u p. W. Adamowicza. | „ NADWÓRNIE u J. Kisielewskiego. 
BUCZACZU u po EL WG „ NOWYM SĄCZU " ZONE 
i . J. Neu na. A zj . Kostkiewicza. 
BUSKU u p. M. Goldhabera. „ PODHAJCACH pp. J. Zimmta padk. 
PA aa A p 5; Sei „ PRZEMYŚLU Bi i 
. A. Ba zj ; u p. M. Kruga. 
u p. W. Augusty-| ,, f np, AFaliszewskiogo 
nowicza. | 4 5 u p. M. O. Gansa. 
n n E TUE E M „ RADOWCACH u pni L. Sonnenreich 
„ CZORTKOWIE u p. 8. Kosteckiego.| ” od Ea AA 
» DEMBICY u p. S. Serednickiego. | ” RZESZOWIE u p.G.N b l 
: 5 ù u p. G. Nengebauera. 
„ DOLINIE u ,. M. Kirschena. SAMBORZE u p. A. Kromera 
, DROHOBYCZU u G. Herschdórfer.| ” SANOKU u EE ha i 
A H u p. L. Saldórfera. ść A u D J Rynczarskiego. 
a OBU CE u pi i Liao a SERECIE up J. Dempniaka wdowa. 
„ HUSIATYNIE up. A. Danielewicza | ” SKALE w p, J. R a 
„ JAROSŁAWIU u p. O. Strassberga. e SNIATYNIE u p E. Bóhma. 
r » up. À. Tumidajskiego| | STANISŁAWOWIE up. K. Jonasa. 
T RAŁUSZU % Tow aiino. STRYJU u PP. pogo Kontori 
n : 3 lewicza. 
, KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki. | SUCZAWI “M. llniókieco, 
k KIMPOLUNGU u p. K. Meumayera.| ” v a e i fe Ee wadi 
KOLOMAN pp- E Ritaa kren iSp. TARNOrONU n H. Skowrońskiegaj 
sr: . A z u pp. W. Miildnera i Sp. 
„ KOPECZYŃCACH u N, Pozamenta.| p u pi Tad Behacfa. 7 
n KOSSOWIE u p. M. Kamila, > „ TŁUMACZU u p. J. Hibschmanna. $ 
„ KRAKOWIE u v J. Barberowskiego.| © TŁUSTEM u p. W. Budziszewskiego. 
u p. 5. F. Fischera. TURCE u p. W. Kuczyńskiego. 
KROŚNIE dE Ila a ać k a EN T a 
» . U. A . 8 4 
„» ŁANCUCIE u p. J. Cętnarskiego. | ” Zaleszczykach u ha : Snookin 
» LEŻAJSKU u p. S. Pomeranza. |” ZŁOCZOWIE u p. F. Kordeckiego. 
» LISKU u p. R Barańskiego. ŻÓŁKWI n p. F. Olearczyka, | 


n 3 


A E a . 4 z s a '4 
pachnące, do obuwia a, padało po 10 2060 c n e BU ease do zapuszczania podłog 
4 
| 
| 


Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Koperni- 4 5 
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_ Na Budapeszteńskiej wystawie krajowej premiowane. 
Węgierskie wina 
z Arcyksiążęcej piwnicy Villany. 


Dzierzawca Wm. Śchuth. 1354 4—20 

Skrzynka na próbę z 8 całemi flaszkami białego i czerwonego wina, 
8 wybranych gatunków na miejscu 7 zł. 80 ct. za pobraniem. 

Villany poczta, telegraf i stacja kolei. — Cenniki na żądanie. 


LL) 2 


Marka ochronna. 


B. Strassnicky ego 


Dietetyczne piwo stodowe 


chemicznie zbadane przez docenta 
doktora Kratschmera. 


Najsławniejsze i najznakomitsze powagi umiejętności medycznej, jako 
to: pp. radcy dworu prof. Bamberger, radca dworu prof. Karol Braun 
v. Fernwałd, radca dworu prof. dr. Th. Billroth, prof Albert, | 
radca rządowy prof. Schnitzler, prof. Hofmokl, oświadczają jedno- 
zgodnie w pisemnych swych zeznaniach, że DIETETYCZNE PIWO SKŁO- | 
DOWE jest wybornym środkiem odżywiającym i leczniczym w ehorobach | 


» MIKULINCACH u pni G. Grosmann 


SZCZA WNICAJ 


w powiecie Nowotargskim w Galicji, 


powszechnie znany Zakład zdrojowo-kąpielowy, 
klimatyczny, żętyczny i kumysowy, 


znpełnej bezkrwistości, upadku sił z powodu przebytych chorób, w choro- 
bach przewodów powietrza i piersi itd. Zadziwiająco prawie działa „die- 
tetyczne piwo zdrowia“ w chorobach kobiecych i szkrofułach u dzieci i i 


dla a eao ARCE się z każdej A śr i położony w pięknej górskiej okolicy, otoczony górami, odenacza- | | 
isma uznania są do przejrzenia w moim kantorze. > f | f . 03 2 cl: 3 

Cena butelki z Wiednia wraz z opisem użycia, z opakowaniem i do- Jący Się świeżem, górskiem , precz powietrzem, 
stawą franco koleją lub statkiem 50 ct., skrzynki na próbę po 5 butelek l Z sześciu zdrojami | 
PORA OE | silnej szczawy solnej i sodowo żelazistej | 
i 


Haupt - Versandt u. Kellereien : 
©ber-Dóbling, Nussdorferstrasse 29 im eigenen Hause. 

SKŁADY: We Lwowie w apt. Zygm. Ruckera, A. Sklepińskiego, 
J. Beisera; w Krakowie w apt. K. Wiszniewskiego, W. Redyka, E. 
Radlera, J. Trauczyńskiego, w Tarnowie w apt. F. Węgrzynowskiego, 
W.L Chodackiego; w Rzeszowie w apt. A. Karpińskiego; w Jaro- 
sławiu w apt. J. Rohma; w Przemyślu w apt. A. Mańkowskiego; w 
Sanoku w apt. J. Zarewicza; w Samborze w apt J. Aleksiewicza, w 
Stryju w apt. L. Gaertnera; w Oświęcimiu w apt. A. Polaczka. 
w Brodach apt. A. Latainera i M Knlaka, w Tarnopolu apt H. 
Kahane i L. EF leischmanna, 1270 4-9 


zalecany przez nejznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicz- $ 
nych w chorobach narządów oddychania, trawienia i 
dróg moczowych, 

Liczne niedrogie a porządnie urządzone mieszkania zakładowe 
i w domach prywatnych właścicieli, (około 880 pokoi), trzy główne 
restauracje i kilka drugorzędnych. 

Lekarzem zakładowym jest dr. Władysław Scibore- 
wski, prócz niego siedmiu lekarzy, co rok do Szczawnicy przy- 
bywających. Stała apteka w miejscu, a druga w Krościenku o 5 
kilometrów cddalonem. Przyrządy do wdychania powietrza zgęsz- $ 
czonego i rozrzedzonego, oraz leków rozpylonych. Mleko, żętyca, 
kumys, kefir, kąpiele ciepłe mineralne, natryskowe letnie i zimne 
oraz rzeczne w Dunajcu i bliższym Ruskim Potoku. 

Czytelnia czasopism i wypożyczalnia książek, muzyka miej- 
scowa, zebrania tygodniowe, teatr, koneerta, pracownia fotogra- | 
ficzna A. Szuberta, poczta i telegraf w miejscu, sklepy wszelkiego 
rodzaju. 

Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. 

Komunikacja z Krakowem i Lwowem koleją żelazną do Sta- 
rego Sącza, zkąd 42 kilometry (pięć i pół mili) wybornym go- 
ścińcem na miejsce, 

Co dzień przychodzą i odchodzą karety pocztowe z Starego 
Sącza i z Krakowa. 


Pora zdrojowa trwa od 20. maja do końca września. 
Ceny mieszkań zakładowych od 20. maja do 20. czerwca, 
i po 20. sierpnia o trzecią część zniżone. 
Zamówienia na mieszkanie przyjmuje Zarząd Zakładu zdro- 
jowego przez Stary Sącz w Szczawnicy. Zamówienia na wodę, 
mineralną adresować bezpośrednio do składu H. Mattoniego w 


Kantor wymiany 


c. k. uprz gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi *'* 


jakoteż i 
5) premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) i 
najw. post. z duia 17, gradnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapi- 


tałów fund h, -upil ch, k j małżsńskich wojskowych, na b, A Ę 
kaliejć i wad BĘ ww tym kantorze do nabycia. i Wiedniu, —.albo pośrednio przez Zarząd Zakładu zdrojowego 
Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się tma i w Szczawnicy. 2118 1—3 


sie dziennym, bez doliczenia prowizji. 


austr. 
wyrabiające drzwi, okna i podłogi 


„Pierwsze 
Towarzystwo fabryczne, 


JF'abriks-Gresellschaft | 
wo WIEDNIU No Mpominisaso 18 zalożone 1817 


poleca swoje wielkie składy gotowych drzwi ï okien wraz z okuciem, tudzież spodów okrętowych i dębowych | 
amerykańskich posadzek na fryzach i parkietowych. | 


Fabryka, utrzymując wielki skład suchego materjału drzewnego, tudzież zapasy gotowego towaru na składzie, może załatwić 
każdą potrzebę tych artykułów w najkrótszym czasie. Taż przyjmuje także sporządzanie portałów, mrządzeń dlą koszar, 
szpitałów, szkół, kantorów itp., prócz tych wszelkie maszynami wyrobić się mające roboty drzewne według podanego rysunku 

i modelu z wyjątkiem sprzętów pokojowych. 1189 7—12 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


Z drukarni „Gazety Narodowej." 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe | SĘ: Uznaną powszechnie za najlepszą TBH | 


„ MIELCU u pp. J. Dembickiegoi syna] > ŻYWCU u p. A. Pawlukiewicza. | 
I 
g 


polecają : | | 


HÜBNER i HANKE we Lwowi-. | 


